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A g . P re ss , u d a ło s ię z eb ra ć sz ere g  

re w ela c y jn y c h in fo rm ac y j, k tó re n ie ­

z b ic ie p o tw ierd z a ją p o p rz e d n ie in fo r­

m a cje o św iad o m ej p ro w o k a c ji n ie m ie ­

c k ie j p o lic ji g ra n icz n e j p rz y  z o rg a n iz o ­

w a n iu in c y d en tu p o d O p a le n ie m  w  

d n iu  2 4 m a ja . W  św ie tle ty c h  in fo rm a ­

c y j, o trz y m an y c h  z m ia ro d a jn eg o  ź ró d ­

ła , p rz e b ie g o m a w ian e g o w y p a d k u  b y ł  

n a s tęp u ją c y :

P o lsc y k o m isa rz e p o lic ji g ra n icz n e j  

p rz e sz li n ie m ie ck ą g ra n icę n ie sa m i,  

le cz w  to w a rzy s tw ie k ie ro w n ik a n ie ­

m ie c k ieg o k o m isarja tu g ra n ic z n e g o , 

S tu lic h a , k tó ry p rz y w ita ł s ię z n im i,  

u d z ie lił im  p o z w o le n ia p rz ek ro c ze n ia  

g ra n icy , w p ro w a d z ił d o  b u d k i p a sz p o r­

to w e j n a te ren ie n ie m iec k im i ta m  z  

n im i p e rtrak to w a ł. S tu lic h , ja k s ię  

o k a zu je , o k a ż d y m  k ro k u  i ro z m o w ie z

p rz e d sta w ic ie la m i s tra ż y g ra n ic zn e j 

k o m u n ik o w a ł sw o je j w ła d z y p rz e ło ż o ­

n e j S z e fe m S tu lic h a  je s t z n a n y ju ż  

g ło śn o k o m isa rz H a rtm a n n , k tó ry s to i 

n a c z e le t z w . „ A b w e h rab te ilu n g “ , k tó ­

re j p o d le g a ją „ A b w e h rs te llen “ . Je s t to  

o rg a n iza c ja w y w ia d o w cz a  n a  z e w n ą trz .

Ja k  w ia d o m o , tra k ta t w e rsa lsk i n ie  

z e z w a la N ie m c o m n a p ro w ad z e n ie  

s łu ż b y w y w iad o w c ze j, to te ż a k c ja  

H a rtm a n n a  p ro w a d zo n a  je s t p o d p o z o ­
re m  a k c ji o b ro n n e j c h o c ia ż w  rz ec z y ­

w isto śc i je s t to n a jb ard z ie j ty p o w a  

d z ia ła ln o ść w y w iad u  z a c z e p n e g o . H a rt­

m a n z n a n y je s t ró w n ie ż z d z ia ła ln o śc i 

w y w ia d o w c z e j p rz e c iw  P o lsc e n a Ś lą ­

sk u ... T e m u  to  H a rtm a n o w i S tu lic h  re ­

fe ro w a ł n a jd o k ład n ie j o w sz y s tk iem ,  

c o m ó w ił z p o lsk ą s tra ż ą g ra n icz n ą i  

u z y sk a ł a p ro b a tę z o rg a n iz o w a n ia z w a ­

b ie n ia k o m isa rz y p o lsk ich n a s tro n ę  
n ie m ie c k ą .

G o d n a u w a g i je s t n ie z n an a d o ty c h ­

c z as o k o lic zn o ść , iż S tu lich  n a  p ię ć d n i  

p rz e d z a jśc ie m  p o d O p a le n ie m , a w ię c  

w  d n iu 1 9 m a ja , sp o tk a ł s ię w  in n y m  

p u n k c ie g ra n icy z k o m isarz am i p o l­

sk im i i o fia ro w a ł im  sw o je u s łu g i n a  

te ry to rju m  n ie m iec k ie m . N ie m c y n ie  

w y ja śn ili, sk ą d w z ię ty z o s ta ł m a te rja ł, 

z n a le z io n y w  b u d c e g ra n icz n e j n ie ­

m ie c k ie j, c h o c ia ż m a te rja ł te n o b c ią ża  

p o w aż n ie o b u w y m ie n io n y c h p rz e d s ta ­

w ic ie li w y w ia d u n ie m ie c k ie g o .

N iem c y n ie z a p rz e cz a li, ż e a k ty w n ą  

ro lę w  o rg a n iz o w a n iu  z w ab ie n ia  k o rn i-1  

sa rz y p o lsk ie j s traż y g ra n ic z n e j n a  

s tro n ę n ie m ie c k ą o d e g ra ł p e w ien k o n ­

f id e n t n ie m ie c k i, p o d e s ła n y s traż y  p o l­

sk ie j. B y ł to , ja k  s ię p ó ź n ie j o k a z a ło ,  

p ro w o k a to r F u d e , o b y w a te l n ie m ie c k i, 

a re sz to w an y p rz e z p o lsk ie w ła d ze b e z ­

p ie c ze ń s tw a z a  u d o w o d n io n ą m u w in ę . 

F u d e p o s ia d a m a ją te k  w  P o lsc e .

W  św ie tle p o s ia d a n y c h d o k u m e n ­

tó w  i c a łe g o p rze b ieg u sp ro w o k o w an e ­

g o  p rz e z w y w ia d n ie m ie c k i z a jśc ia , n a  

le ży  s tw ie rd z ić , ż e te z a n ie m ie c k a , sze - i 

rz o n a p o c zą tk o w o z w ie lk im  h a łase m  : 

iz k o m isa rz e p o lsc y są sz p ie g a m i, n ie  

w y trz y m u je k ry ty k i is to tn e j. Z a c h o d z i  

b o w ie m  w ie lk a ró ż n ic a m ię d zy o b c y m  : 

sz p ie g ie m , a re sz to w an y m n a te ry  to r- i 

ju m  w ła sn e m , z k tó ry m trz e b a w a l­

c zy ć , a u k a rto w an ą a ferą , d o k tó re j  

p rz y g o to w a n ia z a p o śre d n ic tw e m  n ie ­

m ie ck ic h k o n fid en tó w  n a n a szy m  te re ­

n ie trw ały p ó ł ro k u .

Je sz c ze n a je d n ą o k o lic zn o ść n a leż y  

z w ró c ić u w a g ę . N ie m cy u trz y m y w ali,  

ż e lic z n e ś lad y  k u l w  śc ian a c h n ie m ie c  
k ie j b u d k i p a szp o rto w ej p o c h o d z ą ’ o d  

s trza łó w  d a n y ch p rz e z p o lsk ą s tra ż  

g ra n ic zn ą E k sp e rty z a ru sz n ik a rz y w e  

w sp ó ln e m  o rz e c ze n iu e k sp e rta p o lsk ie ­

g o  i n ie m ie c k ie g o , s tw ie rd z a , ż e p ró b n e  

s trze la n ie d o te j b u d k i, p o d ję te z o d ­

le g ło śc i ta k ie j n a  te ry to rju m  p o lsk iem ,  

z ja k ie j m iały p a ść w  k ry ty c zn y m  

d n iu s trz a ły , w y k a z u je , iż z a ró w n o  

k sz ta łt i g łę b o k o ść ś la d ó w a b so lu tn ie  
z a p rz ec z a ją te z ie , ja k o b y s trza ły te p o ­

c h o d z iły z b ro n i u ż y w an e j o d d łu ż sz e ­

g o c z asu p rz ez p o lsk ą s traż g ra n icz n ą  

T ą b ro n ią są 9 m m . c z e sk ie p is to le ty .  

N a d w a d z ie śc ia b lisk o ś la d ó w  k u l w  

śc ian a c h b u d k i, p rz y p ró b n e m  s trz e la ­

n iu  z d o ła n o sp o strz ec ty lk o  d w a ś lad y  

z k u l p o lsk ic h , k tó re tra f iły w  b u d k ę  

W sz y stk ie in n e k u le p rz y p ró b n em  

s trze lan iu b u d k ę o m in ę ły . D o w o d z i to , 

ż e ś la d y  w  b u d c e a b so lu tn ie p o c h o d z ić  

n ie m o g ą o d k u l p o lsk ic h , z w ła sz cz a , 

ż e s trze lan ie  p ró b n e o d b y w ało  s ię p rz y  

w a ru n k a c h sp rzy ja jąc y c h i w  d o b re m  

św ie tle , p o d c z a s g d y  z a jśc ie w  d n iu  2 4  

m a ja z d a rz y ło s ię w iec z o rem .

S tro n a n ie m ie c k a p o w o łu je s ię n a  

o k o lic z n o ść , ż e s trza ły z e s tro n y p o l­

Minister Grandi w Warszawie.
W a rsz a w a , 1 1 . 6 .

W  ro z m o w ac h , k tó re b y ły p ro w a ­

d z o n e p o d c z a s p o b y tu w ło sk ie g o m i­

n is tra sp ra w  z a g ran ic z n y ch w W a r ­
sz a w ie , p p . m in istro w ie  Z a lesk i i G ran ­

d i m ie li sp o so b n o ść w sp ó ln ie ro z p a ­

trz e ć o g ó ln ą sy tu a c ję p o lity c z n ą i z b a ­

d a ć w a ż n ie jsz e sp raw y , k tó re in te re ­

su ją o b a k ra je . P rz eg lą d ty c h z a g ad ­

n ie ń i sp raw o z d ań , d o k o n a n y c h  p rz e z  

o b y d w ó c h m ę ż ó w  s ta n u w  d u c h u  p rz y ­

ja z n e g o p o ro zu m ie n ia d o p ro w a d z ił d o  

s tw ie rd z e n ia , ż e m ięd z y P o lsk ą  a  W ło ­

c h a m i n ie m a ż a d n e j ro z b ie ż n o śc i in te ­

Drogi prezes Górecki.
200 000 zł. rocznie.

—  „ R o z k az e m m a rsz a łk a P iłsu d ­

sk ie g o i ro zp o rzą d ze n iem  p re zy d e n ta  
R z e cz y p o sp o lite j z o s ta łe m m ia n o w a n y  

p rez e se m  B a n k u G o sp o d a rstw a K ra jo ­
w e g o ’1 . •-

T e m i s ło w y , w y g ło sz o n em i p o d c z as  

p o w ita ln e j a u d je n c ji d o u rz ę d n ik ó w , 

ro z p o c zą ł p . G ó re ck i w r . 1 9 2 7 sw ą  

„ ra d o sn ą tw ó rc z o ść” w  n a jw ię k sze j in ­

s ty tu c ji k re d y tu p u b licz n e g o .

„ R e fo rm a ” a d m in is tra c ji ro z p o c zę ła  

s ię o d sa m eg o p a n a  p re ze sa .

P o p rz ed n i p rez e s śp . S te cz k o w sk i 

p o b ie ra ł u p o saż e n ie 2 .5 0 0 z ł m ie się cz ­

n ie i o k o ło  2 0 .0 0 0 z ł ró ż n y c h ta n tjem ,  

c o  -c zy n iło ra z e m  o k o lą 5 0 .0 0 0 z ł ro c z ­

n ie .

P a n  p re z e s G ó re c k i p o b ie ra 5 .6 0 0 z ł 

m ie się c z n ie i p o n a d 5 0 .0 0 0 z ło ty c h  

ta n tje m  z ró ż n y c h ty tu łó w , g łó w n ie

Proklamacja króla w rumuńskiem Zgromadzeniu Narodowem.
P rz e d  tro n e m  k ró l K a ro l, o b o k  p o  le w ej b ra t je g o , re g en t M ik o ła j (w  m u n d u ­

rz e m a ry n a rk i) , p o  p ra w e j p a tr ja rc h a M iro n C h ris te a , k tó ry n a le ża ł ró w n ie ż  

d o ra d y re g en c y jn e j.

sk ie j p a d ły  z ta k ie g o m ie jsc a , sk ą d  w i­

d z ia n o  d o k ła d n ie s trz e la ją cy c h . Z o s ta ło  

s tw ie rd z o n e , ż e m ie jsc e w sk a z a n e  

p rz e z s tro n ę n ie m ie c k ą , o d d z ie lo n e je s t 

o d b u d k i sz ere g iem  p rz e sz k ó d , o k tó re  

k u le p o lsk ie m u sia ły b y  s ię o d b ić p o  

d ro d z e . T y m c z a se m n ie m a ż a d n e g o  

ś la d u , a b y ta k b y ło is to tn ie . D o w o d z i 

to , ż e ś lad y  k u l w  b u d c e są b a rd z o  ta ­

je m n icz e g o  p o c h o d z e n ia . N ic d z iw n eg o , 

ż e p o s tu la t p o lsk i u k a ra n ia w in o w a j­

c ó w z a fa łsz o w an ia ś la d ó w n ie m ó g ł  

b y ć z a a k c e p to w a n y p rz e z s tro n ę n ie ­

m ie c k ą .

C o s ię ty c z y a re sz to w an e g o  k o m isa ­

rz a  p o lsk ie j s tra ży g ra n icz n e j B ie d rz y ń  

sk ie g o to  je s t g o d n e m  u w a g i, ż e ju ż p o  

z a trz y m a n iu  g o p o  s tro n ie n ie m iec k ie j,  

o p a try w a ł o n  ra n y  sw e m u  ra n n e m u  k o  

le d z e n ie m ie c k iem u . K o l. B ie d rz y ń sk i  

m a  b y ć są d z o n y p rz e z są d R z e szy w  

L ip sk u .

S ą d R z e sz y w  L ip sk u , k tó ry są d z i  

sp raw y  o z d rad ę s ta n u i sz p ieg o s tw o ,  

je s t p ie rw sz ą  i o s ta tn ią  in s ta n c ją są d o ­

w ą . S p raw ę k o m . B ie d rzy ń sk ie g o b a d a  

re só w . O w sze m  s tw ie rd z ili o n i, ż e s to ­

su n k i g o sp o d a rcz e m ięd z y o b u k ra ja ­

m i m a ją d a n e n a c o ra z w ię k sz y ro z ­

w ó j i p rz e d s taw ia ją sz ero k ie p o le d la  

p rz y sz ły e ii iń o ż liw o śc i. W re szc ie p o w o ­

łu ją c s ię n a  w sp ó ln o ść k u ltu ra ln ą  i n a  

trad y c y jn ą  p rz y ja źń m ię d z y o b u n a ro ­

d a m i, o b a j m in is tro w ie m o g li s tw ier­

d z ić to ż sam o ść z a p a try w a ń  n a g łó w n e  

z a g ad n ie n ia p o lity k i o b e c n ej i w y ra z ili 

ż y c z e n ie , b y b lisk ie c o rd ia le i b e z in te ­

re so w n a w sp ó łp rac a o b u rz ąd ó w  m o ­

g ła  s ię sk u te c z n ie p rz y c z y n ić d o  w z m o ­

ż e n ia p o k o ju d la d o b ra E u ro p y .

d e le g a t te g o są d u w  c h a ra k te rz e sę ­

d z ieg o  ś led c z eg o .

Z c a ło k sz ta łtu m a terja łó w , ja k iem i  

w sp raw ie z a jśc ia g ran ic zn e g o p o d  

O p a len ie m  ro z p o rz ą d za ją w ła d z e p o l­

sk ie , w y n ik a n ie z b ic ie , ż e m a m y tu  d o  

c z y n ie n ia z sy s tem a ty cz n ie u k a rto w a -  

n ą p ro w o k ac ją , z o rg a n izo w a n ą , p rz y ­

g o to w a n ą , p o m y śla n ą i w y k o n a n ą  

p rz e z w y w ia d n ie m ie c k i w śc is łe m  

w sp ó łd z ia łan iu z n ie m ie ck ą s traż ą  

g ra n icz n ą .

W  św ie tle te g o s ta n u rz ec z y d z iw ić  

s ię n a le ż y , iż n ie k tó re c z y n n ik i n ie ­

m ie ck ie u s iłu ją tę n a z im n o p rz y g o to ­

w a n ą i w y k o n a n ą p ro w o k a c ję w o b e c  

p o lsk ie j s traż y g ra n ic zn e j, p rz e d sta w ić  

n ie fo rtu n n ie ja k o k o n ie c z n ą o b ro n ę  

p rz e d „ sz p ie g a m i p o lsk ie m i“ . M e to d a  

p ro w o k ac ji, s to so w a n a p rz e z p o lic ję  

n ie m ie c k ą , w  śc is łem  w sp ó łd z ia ła n iu  z  

o rg a n iz a c jam i w y w ia d o w c z em i, z o s ta ła  

w  w y p a d k u p o d O p a len ie m n a p ię tn o ­

w a n a  i n ie w ątp liw ie w y w o ła z a g ra n icą  

ta k ą o c e n ę sp o so b ó w  „ s trz e ż en ia g ra ­

n ic y  “ , n a  ja k ą z a słu ż y ła .

z p o w o d u sy n e k u r w ro z m a ity ch  

p rz ed s ięb io rs tw a ch , w k tó ry c h B a n k

G o sp o d a rstw a K ra jo w e g o m a sw o je u -  

d z ia ły .

Z a p o p rz e d n ie g o (p rz e d m a jem !)  

p re ze sa z a rz ąd c en tra ln y . B a n k u ro z ­

p o rz ąd z a ł d w o m a sa m o ch o d a m i, c o  

b y ło z u p e łn ie w y sta rcz a ją ce . A le n ie  

d la  p . G ó re ck ie g o . N o w y  p a n  p re z es z a ­

k u p ił d a lsz e  d w a sa m o ch o d y , w  te rn  

d la sw eg o u ż y tk u n o w e g o „ L in co ln a ’* 

z a  p rz e sz ło 7 .0 0 0 d o la ró w .

B o p a n p re ze s d u ż o p o d ró ż u je i to  

n ie ty lk o w sp ra w a c h b a n k o w y c h .  

S k u tk ie m te g o o b e c n o ść je g o w  u rz ę ­

d z ie je s t d o ść p o ło w n ic za . P o m im o to  

p . G ó rec k i p rz y z n a ł so b ie i

p o b ra ł 1 2 .0 0 0 z ł z a ... n a d licz b o w e  

g o d z in y u rz ę d o w an ia !

T e g o to  c h y b a n a w et n a e p o k ę „ sa ­

n a c ji m o ra ln e j ’ 4 tro c h ę z a d u ż o ! Je że li

sz e f u rz ęd u , p o k ró le w sk u u p o sa ż o n y , 

d o ść rz ad k o  i k ró tk o  w  b iu rz e p rz e b y -  

Iw a ją cy , lic zy so b ie ja k ieś „ n ad lic zb o ­

w e g o d z in y ’4 i k a ż ę so b ie z a n ie p ła c ić  

w ię ce j n iż o trzy m u je ro c z n ie w y so k i 

u rz ę d n ik m in iste rja ln y . D o c h o d y  

p a n a G ó re c k ieg o w y n o szą o k o ło  2 0 0 .0 0 9  

z ł ro c z n ie . A  z a te m  p a n  p rez e s G ó ­

re c k i je s t p o p re zy d e n cie R z e cz y p o sp o ­

lite j n a jw y ż e j u p o sa ż o n y m  u rz ęd n i­

k ie m  p a ń s tw a . U p o sa ż e n ie je g o je s t 

b lisk o 1 0 ra zy w ię k sz e , n iż u p o sa ­

ż e n ie m in is tra .

Je d n ak  n ie k o n ie c n a  te rn . R a d o sn a  

tw ó rcz o ść s ięg n ę ła w  g łą b c a łe j a d m i­

n is tra c ji B a n k u G o sp o d a rstw a K ra jo ­

w e g o . K ie d y z a c z asó w  p rz ed m a jo w y c h  

k o sz ta a d m in is tra c y jn e te j in s ty tu c ji  

w y n o s iły o k o ło 5 m iljo n ó w  z ł ro c z n ie ,  

to  o b e cn ie  d o sz ły  d o —  1 6 m iljo n ó w  

z ło ty c h .

P a n G ó re ck i je s t d ro g im  p re ze sem . 

D ro g im  je s t i d la m n ie jsz o śc i rz ą d zą ­

c e j, k tó rą z a s ila h o jn ie z fu n d u sz ó w  

p u b lic zn y c h . D ro g im je s t ta k ż e d la  

rz ąd z o n e j w ię k szo śc i, b o ją d ro g o  

k o sz tu je .

Z a d ro g o !

Tragedia rodzinna.
B ia ły s to k , 1 1 . 6 .

W c z o ra j ra n o  w e w si G a p n o  p o w ia t a u -  

g u s ty ń sk i Ja n K a liń sk i w y strz a łe m  z k a ­

ra b in u z a m o rd o w a ł sw y c h te śc ió w F ra n ­

c isz k a i H e le n ę G ru sz k o w sk ic h p o c z e m  

sa m  o d e b ra ł so b ie ż y c ie . K a liń sk i o d b y w a ł  

ć w icz e n ia w o jsk o w e w  4 1 p u łk u w  S u w a ł­

k a c h  i k ry ty c z n e g o d n . z d e z erte ro w a ł z p u l  

k u , b y p rz e p ro w a d z ić sw ó j p la n . T łem  z a ­

b ó jstw a b y ły n ie sn ask i ro d z in n e .

Popierajcie przemysł krajowy!;



OAZETA WĄBRZESKA ~ sobota, Unia 14 czerwca 1930 r. Nr. 68

Teszczyzna to nie 
Ch. Dem.

Kraków, 12. 6. Tel. wł.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W y c o fa n ie s ię  g ru p y  p . T e sk i z a k *  

c j i o g ó ln e j C h rz . D e m . n ie z ro b iło tu  

n a jm n ie js z e g o  w ra ż e n ia . G ru p a p . T e ­

s k i n ie p o s ia d a a n i s i ł a n i m a n d a tó w  

c o  u d o w o d n iły  w y b o ry g n ie ź n ie ń sk ie .

N a  te re n ie  s ie m  z a c h o d n ic h  n ie  m ó ­

w i s ię w o g ó le o C h rz . D e m ., s tą d  te ż  

p o c ią g n ię c ia ta k ty c z n e D z ie n n ik a  

B y d g o sk ie g o * 4 u w a ż a ć n a le ż y z a g rę  

w o je n n ą p o d b a tu tą s a n a c j i, k tó re j  

„ D z ie n n ik B y d g o s k i* ’ s p rz y ja o d  k ilk u  

lat

Zwołanie Sejmu i Senatu.
W a rs z a w a , 1 2 . 6 . T e l. w ł.

J a k  n a s z a p e w n ia ją , z a rz ą d z e n ie  p .  

P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j o  z w o ła n iu  

s e s j i n a d z w y c z a jn e j S e n a tu  m a  s ię  u k a ­

z a ć  w  d n . 2 0  c z e rw c a .

S e jm  z b ie ra s ię p o n o w n ie „ z s a m e ­

go p ra w a * *  w  d n . 2 3  c z e rw c a .

Zwołanie komisji śledczej.
W a rsz a w a  1 2 . 6 . T e l. w ł.

Z w o ła n e  z o s ta ło  p o s ie d z e n ie  n a d z w y ­

c z a jn e j k o m is ji ś le d c z e j S e jm u  d la  z b a ­

d a n ia  s p ra w y  b u d o w y  g m a c h ó w  d y re k c j i  

k o le jo w e j w C h e łm ie n a p o n ie d z ia łe k  

d n . 1 6  c z e rw c a .

P o s ie d z e n ia k o m is j i n a d z w y c z a jn e j ,  

M k  w ia d o m o , m o g ą  s ię  o d b y w a ć n a w e t  

p o d c z a s z a w ie s z e n ia s e s j i .

N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  o b ra d k o ­

m is j i z n a jd u je s ię s p ra w o z d a n ie p o s ła  

N a p e liń s k ie g o , k tó ry  je s t r e fe re n te m  te j  

sprawy.

Kadet pod pociągiem.
B y d g o sz c z , 1 2 . 6 . T e l. w l

K a d e t M ic h a lsk i , u c z e ń s z k o ły k a d e c -  

k ie j w  R a w ic z u , k tó ry d w u k ro tn ie ju ż  

p o w ta rz a ł k la s ę t r z e c ią m ia ł b y ć w  ty c h  

d n ia c h  w y d a lo n y  z e  s z k o ły  z a  z łe p o s tę p y  

w n a u c e . M ic h a lsk i w z ią ł s o b ie  to  ta k  d o  

s e rc a , ż e p o s ta n o w ił p o p e łn ić s a m o b ó j­

stwo.
D z iś M ic h a lsk i u d a ł s ię d o la s u p o d  

D ą b ró w k ą , g d z ie p rz e z k ilk a  g o d z in o c z e ­

k iw a ł n a p rz y b y w a ją c y z W ro c ła w ia p o ­
c ią g  t r a n z y to w y .

W  c h w il i g d y u jrz a ł z b liż a ją c y  s ię p o ­

c ią g  w y s k o c z y ł z la su  i p o c z ą ł b ie c p o  to -  

r z e w s tro n ę p a ro w o z u . N ie s z c z ę ś liw y  

c h ło p ie c w p a d ł p o d p a ro w ó z i p o n ió s ł  
ś m ie rć n a  m ie js c u .

Rozdał uczniom pytania.
Ł ó d ź , 1 1 . 6 . T e l. w ł.

W g im n a z ju m  w  Ł o d z i w y k ry to  a fe ­

rę m a tu ra ln ą .

N a u c z y c ie l ję z y k a p o ls k ie g o p rz e d  

e g z a m in a m i m a tu ra ln e m i ro z d a ł u c z  

n io m  p y ta n ia .

A fe ra  z o s ta ła  u ja w n io n a  p rz y p a d k o ­

w o , g d y ż  je d e n  z u c z n ió w  z g u b ił o d d a ­

n e m u  p y ta n ie .

Ś le d z tw o  w y k a z a ło , ż e is to tn ie  n a u ­

c z y c ie l ó w u p rz e d z i ł s w y c h u c z n ió w  

o te m a ta c h m a tu ra ln y c h . N a u c z y c ie !  

z o s ta ł z a w ie s z o n y  p rz e z k u ra to ra  w  u -  

r z ę d o w a n iu .

E g z a m in y d o p ro w a d z o n o d o  k o ń c a  

p rz y  u d z ia le in n y c h  n a u c z y c ie l i i d e le ­

g a ta k u ra to r ju m  s z k o ln e g o .

Najście na cerkiew unicką.
Z drągami i w szatach liturgicznych.

P o d c z a s n a b o ż e ń s tw a w  c e rk w i u n ic ­

k ie j w e w s i D u b e c z n o w  p o w ie c ie k o w e l-  

s k im , g ro m a d a p ra w o s ła w n y c h , z k tó ry c h  

n ie k tó rz y  b y li p ija n i , p o d  p rz e w o d n ic tw e m  

d u c h o w n e g o p ra w o s ła w n e g o , S a h a jd a k o w -  

s k ie g o , i je s z c z e d ru g ie g o , w d a r ła s ię d o  

c e rk w i u n ic k ie j ,p ra g n ą c w y tw o rz y ć z a ­

m ie sz a n ie i ro z p ę d z ić m o d lą c ą s ię w  c e r ­

k w i lu d n o ś ć k a to l ic k ą w s c h o d n ie g o  

o b rz ą d k u .

J a k p rz y z n a je p is m o ro s y jsk ie „ Z a  

S w o b o d u * * , d u c h o w n i p ra w o s ła w n i w ta r ­

g n ę li d o c e rk w i u n ic k ie j p o  n a b o ż e ń s tw ie  

w  c e rk w i p ra w o s ła w n e j , u b ra n i w  s z a ty  

l itu rg ic z n e . D o ś ć d z iw n ie ty lk o  b rz m i w  

te m  p iś m ie p o w ó d n a jśc ia n a c e rk ie w  

u n ic k ą , a m ia n o w ic ie c h ę ć p rz y jrz e n ia  s ię  

l i tu rg j i k a to l ic k ie j w s c h o d n ie g o o b rz ą d k u .

C z y n a n a b o ż e ń s tw a p rz y c h o d z i s ię  

u z b ro jo n y m  w  d ru g i i in n e p rz y rz ą d y d o  

b ic ia ? C z y  d u c h o w n i in n y c h  w y z n a ń  m <  
g ą w k ra c z a ć  d o  o b c y c h  ś w ią ty ń  w  u b io rz e  

l i tu rg ic z n y m ?

Ujęcie niebezpiecznego szpiega.
z ie m s k ic h  i g o s p o d a rs tw  c h ło p s k ic h n a  

p o g ra n ic z u .

K u b a c k i z e z n a ł, ż e  o d  d łu ż s z e g o  ju ż  

c z a s u  s ta ł n a  u s łu g a c h  n ie m ie c k ie j o r ­

g a n iz a c j i  w y w ia d o w c z e j t . z w . „ A b w e h r-  

s te l le “ , k ie ro w a n e j p rz e z  d a w n y c h  o f ic e ­

ró w  n ie m ie c k ie g o s z ta b u g e n e ra ln e g o .

„ A b w e h rs te l le * * n ie u trz y m u je je d ­

n a k  b e z p o ś re d n ie g o  k o n ta k tu  z a g e n ta ­

m i i w y w ia d o w c a m i, p ra c u ją c y m i n a  

te re n ie  o b c e g o  p a ń s tw a .

T e c h n ic z n ą s tro n ę w y w ia d u z ło ż y ła  

o n a  w  r ę c e  t . z w . „ G re n z -K r im in a l-P o - 

l iz e i“ , k tó ra  je d n a k , w b re w  s w e j n a z w ie  

n ie  je s t p o lic ją  k ry m in a ln ą , a le  m a  z n a ­

c z n ie  „ sz e r sz y * *  z a k re s d z ia ła n ia .

F u n k c jo n a r iu s z e  te j p o lic ji m a ją w  

p ie rw sz y m  r z ę d z ie u ła tw ia ć p rz e c h o ­

d z e n ie  p rz e z  t . z w . z ie lo n ą  g ra n ic ę  s z p ie ­

G ru d z ią d z , 1 0 . 6 . T e l. w ł.

N a g ra n ic y n ie m ie c k ie j w  p o b liż u  

m ie jsc o w o śc i G a rd e ja  s c h w y ta n o w c z o ­

r a j n ie b e z p ie c z n e g o  s z p ie g a  F ra n c is z k a  

K u b a c k ie g o , z a m ie sz k a łe g o p o  s tro n ie  

p o ls k ie j w  G a rd e j  i .

K u b a c k ie g o  u ję to  w  c h w il i, g d y  c z o ł ­

g a ją c  s ię  n a  c z w o ra k a c h  p rz e k ra d a ł s ię  

p rz e z  l in ję  g ra n ic z n ą , o d  k tó re j o d d a lo ­

n y  b y ł z a le d w ie  o  k ilk a  k ro k ó w .

P o d c z a s r e w iz j i p rz y  a re s z to w a n y m  

z n a le z io n o  s z e re g m a te r ja łó w  i r a p o r ­

tó w , d o w o d z ą c y c h , ż e  K u b a c k i u p ra w ia ł  

w  P o ls c e s z p ie g o s tw o w o jsk o w e i g o ­

s p o d a rc z e .

W  u s tn ik a c h  p a p ie ro só w  u k ry te  m ia ł  

n o ta tk i d o ty c z ą c e  ro z lo k o w a n ia o d d z ia ­

łó w  w o js k o w y c h  n a  P o m o rz u  o ra z  w ia ­

d o m o śc i o s ta n ie  z a d łu ż e n ia  m a ją tk ó w

■ Morderstwo w Cambridge.

1 9 - le tn i s tu d e n t s ły n n e g o  a n g ie ls k ie g o  u n iw e rs y te tu w C a m b r id g e D o u g la s  

P o tis m ia ł b y ć p rz e s łu c h a n y  p rz e z  p e w n e g o u rz ę d n ik a p o lic j i k ry m in a ln e j w  

o b e c n o śc i p ro fe s o ra W o lla s to n a . Z a n im  p rz y s tą p io n o d o p rz e s łu c h ó w s tu d e n t 

d o b y ł r e w o lw e ru  i z a s tr z e l ił p ro fe s o ra  i u rz ę d n ik a  a  n a s tę p n ie  p o p e łn i ł s a m o ­

b ó js tw o . P ro fe so r W o lla s to n  (n a  p ra w o ) b y ł w y b itn y m  p rz y ro d n ik ie m ;  •u c z e s t ­

n ic z y ł o n  w e w ie lu w y p ra w a c h n a u k o w y c h , b a d a ł A fry k ę c e n tra ln ą  i N o w ą  

G w in e ję . B ra ł o n  ta k ż e u d z ia ł w  w y p ra w ie n a M o u n t E v e re s t w  r . 1 9 2 1 .

P rz y  te j s p o s o b n o ś c i I s la n d ja z a d e k la ­

ru je  s w e  p rz y s tą p ie n ie  d o  L ig i N a ro d ó w  

ja k o  p a ń s tw o  s u w e re n n e .

Jniwersytet Ludowy TCL. ma- 
ący powstać w Bolszewie pod 

Wejherowem czeka na Wasze 

ofiary!

W id z im y z a te m , ż e n a p a d b y ł o b m y ­

ś la n y  z a w c z a s u i d o k o n a n y z p re m e d y ta ­

c ją p o d w p ły w e m p o d b u rz a ją c y c h m ó w  

S a h a jd a k o w s k ie g o . K a to lic y w id o c z n ie  

b y li u p rz e d z e n i o g o tu ją c y m  s ię n a p a d z ie ,  

g d y ż w y p a r l i n a p a s tn ik ó w  z e ś w ią ty n i i  

n ie p o z w o li li je j z d e m o lo w a ć . W y w ią z a ła  

s ię b ó jk a , w  r e z u lta c ie k tó re j w ie le o s ó b  

o d n io s ło  r a n y .
D u c h o w n y S a h a jd a k o w s k i z n a n y je s t  

d o b rz e  n a  c a ły m  W o ły n iu  z e  s w y c h  a w a n ­

tu rn ic z y c h w y s tę p ó w . N a s k u te k ż ą d a ń  

lu d n o ś c i i w ła d z a d m in is tr a c y jn y c h m e ­

t ro p o li ta D io n iz y u su n ą ł g o z Ż a b c z a , 
g d z i d o p ro w a d z ił d o b ra to b ó jc z e j w a lk i . 

O b e c n ie w  D u b e c z n ie z je g o w in y z n o w u  

d o s z ło  d o k rw a w y c h  s ta rć  i w a lk i p o m ię ­

d z y lu d n o ś c ią , k tó ra d o tą d  ż y ła w  s p o k o ­

ju  i z g o d z ie .
M a m y n a d z ie ję , ż e w ła d z e p a ń s tw o w e  

u c z y n ią w s z y s tk o , a b y  s k o ń c z y ć  z a w a n tu ­

r a m i S a h a jd a k o w s k ie g o i z a b e z p ie c z y ć n a  

W o ły n iu  s p o k ó j r e l ig i jn y .

g o m w y w ia d u n ie m ie c k ie g o , o p e ru ją ­

c y m  n a  te re n ie  P o ls k i.

A k c ją p rz e m y c a n ia p rz e z g ra n ic ę  

w y s ła n n ik ó w  „ A b w e h rs te l le * * k ie ro w a ł  

a d ju n k t p o lic j i g ra n ic z n e j B a u m e is te r  

p rz y  p o m o c y a s y s te n tó w  K o p e n tc h a i 

a g e n ta  S e n d e ra .

Przed ruiną tysięcy 
rodzin.

W a rs z a w a , 1 2 . 6 . T e l. w ł.

O rg a n iz a c je g o s p o d a rc z e z w ró c iły s ię  

p o n o w n ie d o m in is te rs tw a s k a rb u z p ro ­

ś b ą o p rz e su n ię c ie k o n c e s j i n a s p rz e d a ż  

w y ro b ó w  a lk o h o lo w y c h  o s o b o m  n ie  u p rz y ­

w ile jo w a n y m .

J a k w ia d o m o , m in is te rs tw o  s k a rb u  n a ­

z n a c z y ło  w  s w o im  c z a s ie  l ik w id a c ję  p rz e d ­

s ię b io rs tw  n ie u p rz y w ile jo w a n y c h , a w ię c  

n ie n a le ż ą c y c h d o in w a lid ó w , n a  d z ie ń  3 1  

g ru d n ia 1 9 2 9 r .
W s k u te k in te rw e n c ji o rg a n iz a - 'y j g o ­

s p o d a rc z y c h te rm in  te n  p rz e s u n ię to o p ó ł  

ro k u . Z a te m  w  d n iu  1 l ip c a m a ją b y ć  

c o fn ię te k o n c e s je w s z e lk im  p rz e d s ię b io r ­

s tw o m , o b ję ty m  ry g o re m  u s ta w y  o  r e w iz j i  

k o n c e s y j .
O rg a n iz a c je g o s p o d a rc z e w s k a z u ją o b e c ­

n ie n a c ię ż k ie w a ru n k i g o s p o d a rc z e , ż e  

z a b ie ra n ie p la c ó w e k z a ro b k o w y c h ty s ią ­

c o m  ro d z in w  o k re s ie k ry z y s u g o s p o d a r ­

c z e g o  n ie  le ż y  w  in te re s a c h  p a ń s tw a , o ra z  

ż e p o m o c i z a b e z p ie c z e n ie in w a lid ó w  w o ­

je n n y c h je s t s łu s z n e , a le n ie k o s z te m  

e g z y s te n c j i in n y c h  o b y w a te l i .

M in is te r s tw o s k a rb u z w ró c iło s ię ju ż  

d o m in is te r s tw a  s p ra w w e w n ę trz n y c h o  

o p in ję  w  te j s p ra w ie . i

P ro lo n g a ta d o ty c z y ła b y je d y n ie ty c h  

p rz e d s ię b io r s tw , k tó ry c h w ła ś c ic ie le n ie  

m a ją in n y c h ź ró d e ł z a ro b k o w y c h p o z a  

p rz e d s ię b io r s tw e m  s p rz e d a ż y t ru n k ó w  a b -  

k o h o lo w y c h .

Wybory... wybory...
W a rs z a w a , 1 2 . 6 . T e l. w ł.

W  p ra s ie s a n a c y jn e j s ą la n s o w a n o  

p o g ło sk i , ja k o b y  o k o ło 1 4 b m . m ia ła  

n a s tą p ić d e c y z ja c o d o ro z w ią z a n ia  

p a r la m e n tu  i m ia ły b y  b y ć w y z n a c z o n e  

w y b o ry  n a  w rz e s ie ń . P ra sa  ta  ro z p u sz ­

c z a te p o g ło sk i z p o w o ła n ie m  s ię n a  

p ra sę o p o z y c y jn ą . J e s t to  je d n a k  z w y ­

c z a jn y w y b ie g , w  p ra s ie b o w ie m  o p c t^  

z y c y jn e j ta k ie te rm in y  n ie b y ły w c a le  

w y m ie n ia n e . Z d a je  s ię , ż e  s ą  to  b ą lp j iy  t . 

p ró b n e , s z e rz o n e p rz e d e w s z y s tk ie n ń  ‘ 

p rz e z k o ła k o n s e rw a ty w n e , k tó re s ą  

m o c n o  z a n ie p o k o jo n e a k c ją  s tro n n ic tw  

c h ło p s k ic h w  k ie ru n k u k o n so lio a c j i i  

z je d n o c z e n ia .

Islandia państwem suweren* 
nem.

W ie d e ń , 1 1 . 6 .

„ N e u e s W ie n e r T a g e b la t t* * d o n o s i z  

K o p e n h a g i , ż e w d n ia c h 2 6 i 2 7 b m .  

ś w ię c ić b ę d z ie I s la n d ja w o b e c n o ś c i  

k ró la d u ń s k ie g o u ro c z y ś c ie 1 0 0 0 - le c ie .
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Powrót do gniazda.
(C ią g d a ls z y ) .

—  P a n  B ó g  n a s , a  s z c z e g ó ln ie j m n ie  

n a  s ta re la ta  p o k a ra ł —  m ó w ił , o c ie ra ­

ją c  p o t , le ją c y  s ię  s tru m ie n ia m i z c z o ła .  

—  K tó ż s ię p o  ty m  c h ło p c u m ó g ł s p o ­

d z ie w a ć ta k ie g o w y b ry k u ! ta k ie g o  

u p o ru !

P o d s ta ro śc i n ic n ie o d p o w ia d a ł ju ż ,  

ile k a ż d e g o  s p o tk a n e g o  p y ta ł , a  n ie m a l 

k a ż d y  o d p o w ia d a ł , ż e  n ie  w id z ia ł u c ie ­

k a ją c y c h .

—  W a sz a m iło ść m i p o z w o li p o w ie ­

d z ie ć —  o d e z w a ł s ię p o d s ta ro ś c i , —  ż e  

ta  n a s z a  ja z d a  d o  n ic z e g o : a lb o  t r z e b a  

g o n ić , n ie s z c z ę d z ą c n i s ie b ie , n i k o n ń  

a lb o  d a ć k rz y ż y k  n a  d ro g ę . N ie c h  w a ­

s z a  m iło ść  p o w ra c a  d o  g o s p o d y , a  m n ie  

z lu d ź m i p o z w o li ś c ig a ć . T o ż  n ie  k to  in ­

n y  o to , ja k  o jc ie c te j z ło tn ic z k i p rz e ­

k lę te j o  k ilk o ro  s ta j n a s w y p rz e d z a , b o  

i o n  g o n i . A  ż e b y  m y  te ż  N ie m c o m  d a li  

je c h a ć  p rz o d e m !

P is a rz w z ią ł n a  k ie ł i k o n ia  s p ią ł .

—  R u s z a j! —  z a w o ła ł —  to ć  i ja  s ię  

n ie b o ję w y c ią g n io n e g o je c h a ć ; ru s z a j  

c o  k o ń  s ta n ie !

N a te n ro z k a z d ź w ig n ą ł s ię o d d z ia ł  

cały żwawo, a że niemieckie konie 

le d w o  d o b ry m  t ru c h te m  s z ły , w k ró tc e  

s ię z n ie m i z ró w n a li . P is a rz z u k o s a  

s p o jrz a ł n a H e n in c h e n a i p o p a r łs z y  

s w o je g o , p o p ro w a d z ił z p o d s ta ro ś c ie m  

c a ły h u f ie c , z o s ta w ia ją c N ie m c ó w  z a  

s o b ą . C i s ię z n a ć w y p rz e d z a ć n ie m y -  

ś le li .

N a  d ro d z e  d o  Z a b ie rz o w a  s ta ła  k a r ­

c z e m k a ; tu  ję l i s ię w y p y ty w a ć . W y ­

s z e d ł a re n d a rz i w y s p o w ia d a ł s ię , ż e  

p rz e d  g o d z in ą  je c h a ła  m ło d a k o b ie ta  z  

m ę ż c z y z n ą , c o  k o ii m ó g ł w y rw a ć , i k ę ­

d y ś k u  T ę c z y n o w i s ię s k ie ro w a li. D o ­

d a ł , iż  to  m u s ia ło  b y ć w ie lk ie  p a ń s tw o ,  

d la z a b a w y  z K ra k o w a c z y n ią c e w y ­

c ie c z k ę n a  Z a b ie rz o w s k ie s k a ły .

P o d s ta ro ś c i s ię z a d u m a ł! M ie li w ię ­

c e j g o d z in y  ju ż z y s k a n e j , k o n i n ie  ż a ­

ło w a li p e w n ie , t ru d n o ic h g o n ić b y ło ,  

c h y b a b y  g d z ie  s p o c z ą ć  p o trz e b o w a li i w  

z a je ź d z ić  ic h  n a  g o ś c iń c u  u d a ło  s ię  p rz y -  

d y b a ć . W s z c z ę ła s ię , ja k  to z w y k le w  

ta k ic h  r a z a c h  b y w a , n a ra d a , c o  c z y n ić ?  

a  ty m c z a s e m  N ie m c y n a d je c h a l i , p o -  

s z w a rg o ta l i i p o s z l i p rz o d e m . P is a rz  z a ­

c z y n a ł s ię  ro z m y ś la ć , iż o n  tu  b y ł n ie -  

b a rd z o  p o trz e b n y  i d a rm o  s ię  z a m ę c z a ł .  

G o rą c o  m u  b y ło , d y s z a ł i c a ły  b y ł w  p o ­

ta c h . Z s ia d ł w ię c z k o n ia , o d d a ł g o  

d w o rz a n in o w i, a  s a m  n a p n ia k u p o d  

k a rc z m ą  p a d łs z y , ż e  n ie  b y ło  n ic  in n e ­

g o , p a s k u d n e g o  p iw sk a  s o b ie  k a z a ł d a ć  

i c h c iw ie  s ię n ie m  r a c z y ł .

—  M ó j p o d s ta ro śc i —  r z e k ł , —  je d n e ­

g o  m i c z ło w ie k a  z o s ta w c ie ; ja  w id z ę , ż e  

m i s ię  g n a ć  t ru d n o , z a  c ię ż k i je s te m  n a  

to , b ę d ą tu s ie d z ia ł i c z e k a ł n a w a s  

c h o ć b y  d w a i t r z y  d n i . R u s z a j, g n a j i  

b y łe ś m i J a n u s z a  p o c h w y c ił ; n ie c h  s o ­

b ie  N ie m k ę  c z y  o jc ie c , c z y  k to  c h c e  z a ­

b io rz e , a b y  s ię  je j z b y ć .

P o d s ta ro ś c i ro z k a z u ty lk o c z e k a ł.  

J e d n e g o c z ło w ie k a o d d z ie l iw s z y , s a m  

p o g n a ł . C h w ilę z a  n im , w  tu m a n ie  k u ­

r z u  p ę d z ą c y m , p a trz a ł tę s k n o  p is a rz , a  

p o te m , o c z y  z a k ry w s z y , w  m y ś la c h  s ię  

z a to p ił .

D o w ie c z o ra p a rę g o d z in z o s ta w a ło .  

M a ła  b y ła  n a d z ie ja , a ż e b y  p o w ro tu  p o d -  

s ta ro ś c ie g o d o c z e k a ć . P is a rz w ię c , k tó ­

r e m u  s ię  z d a w a ło , ż e  tu , ja k  n a  ja k ie m  

w a ż n e m  s ta n o w is k u , p o w in ie n  b y ł z o ­

s ta ć , k a z a ł s o b ie  w  s z o p ie s ia n a  n a s ła ć ,  

k il im k ie m  z k o n ia  z d ję ty m  p rz y k ry ć i  

d w o rz a n in o w i p o le c iw sz y  c z u jn o ś ć , s a m  

s ta ry m  k o ś c io m  p o s z e d ł d a ć  s p o c z ą ć .

D o  p ó ź n ie j n o c y  c z u w a ła  s tr a ż  i p a n  

p is a rz  n ie  u s n ą ł ; n ie  d o c z e k a li  s ię  n ik o ­

g o , o p ró c z d e s z c z u  i b u rz y , k tó ra  n ie c o  

p o w ie trz e o c h ło d z i ła . O k o ło p ó łn o c y ,  

d w o rz a n in  s ia d łs z y  w e  d rz w ia c h , u s n ą ł ,  

a p a n p is a rz , n a s łu c h u ją c c ią g le , 

z d rz e m n ą w s z y  s ię ie k k p  z ra z u , p ó ź n ie j .  

tw a rd y m  s n e m  z o s ta ł z d ję ty . D z ie ń  b y ł  

d o b ry  n a  n ie b ie , g d y  s ię z b u d z ił , n a p a ­

s to w a n y p rz e z m u c h y , i d w o rz a n in a  

z a w o ła ł, k tó ry  te ż  ja k  p ija n y  z e  s n u  s ię  

o trz ą s n ą ć n ie  m ó g ł.

P o d s ta ro śc ie g o a n i s ły c h u , a n i ś la ­

d u . T a k  n a te m  ro z d ro ż u , w  b ie d n e j  

s z o p ie , p rz y s z ło  p a n u  p is a rz o w i c a ły  n a ­

s tę p n y  b o ż y d z ie ń p rz e s tę k a ć i k lą ć  

N ie m c ó w . N ie  b y ło  n a w e t c z e m  g rz e sz ­

n e g o  c ia ła  p o s i l ić , o p ró c z  p iw a  k w a ś n e - . ,  

g o , k u g la  i ja j, k tó re  p is a rz , p o s t p rz y ­

m u s o w y  o f ia ru ją c  z a  g rz e c h y , d o  o s ta t­

n ie g o  s p o trz e b o w a ł z g ło d u .

D o w ie c z o ra b y ł je s z c z e ja k o  ta k o *  

c ie rp l iw y ; k u  n o c y d ru g ie j ju ż z a c z ą ł  

n a  p o d s ta ro śc ie g o n a rz e k a ć , ż e  s ię  p u ­

ś c i ł z a  d a le k o .

K ra k ó w  w id a ć  b y ło  w e  m g ła c h  i d y ­

m ie , z n u ż o n y c h c ia łb y  b y ł d o ń  p o w ró ­

c ić , le c z d a w s z y  s o b ie  i p o d s ta ro śc ie m u  

s ło w o , n ie  m ó g ł. T ę s k n ic a  g o  o p a n o w a ­

ła  w ie lk a , p o c z ą ł ro z m y ś la ć c o  p o c z n ie ;  

je ś l i u c h o d z ą c y c h p o g o ń  n ie d o ś c ig n ie  

i J a n u s z  m u  z  r ą k  u jd z ie ?  O s ta tn i z  ro ­

d z in y , o s a m o tn io n y , b ie d n y , w ś ró d o b ­

c y c h  b ę d z ie m u s ia ł d o k o n a ć ż y w o ta  

z b o la łe g o  i ta rc z ę  k a z a ć ro z k ru s z y ć  n a  

p o g rz e b ie , w y d z ie d z ic z a ją c n ie w d z ię c z ­

n ik a ^

(Dalszjr ciąg nastąpi^
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Bałtyk i morze 
Śródziemne.

0 stosunkach polsko - w łoskich  
m ożna pisać i m ów ić i pięknie i dużo. 
P m inister G randi w czasie sw ego  
kilkodniow ego u nas pobytu będzie  
m iał m ożność usłyszeć z ust polskich, 
że Polska otrzym ała podstaw y sw ej 
kultury z R zym u starożytnego, iż w o- 
kresie średniow iecza i odrodzenia by ­
ła w  ciągłych z R zym em  Papieży  i dw o ­
ram i państw w łoskich stosunkach, że  
Polacy naw iązali z W łocham i brater­
stw o broni w w alkach o zjednoczenie 
Italji i pow stań polskich, oraz w  w iel­
kiej w ojnie...

N ie będziem y tu pow racali do tych  
rzeczy, zależy nam bow iem bardziej 
ua w ypow iedzeniu kilku uw ag o teraź­
niejszości i o przyszłości. Europa prze-  
źyw aczasy trudnen, a przeżyw ać będzie  
tragiczne. W ażą się losy całej cyw ili­
zacji zachodnio - europejskiej, w ażyć  
będą losy niejednego państw a i naro ­
du. Zrozum ienie tego tragizm u dziejo ­
w ego i zbliżania się w ielkich w ydarzeń  
w życiu ludzkości jest bodaj lepiej ro ­
zum iane przez ludzi kierow niczych w e  
W łoszech, niż gdziekolw iek indziej. A  
i sposób m yślneia o zagadnieniach po ­
litycznych dziś w e W łsazech obow ią-  
w iązujący, jest realny i konkretny,  
słow a są rozum iane poprostu , na pusta  
frazeologia w pogardzie.

M ożem y tedy pow iedzieć w prost bez  
szukania w yrażeń, co byśm y chcieli, 
żeby p. m inister G randi usłyszał w  
Polsce, o czem byśm y chcieli, ażeby  
w iedziano na zachodzie Europy!

(ścięlibyśm y, ażeby w iedziano  

tam , jakie jest najw ażniejsze zagad ­
nienie w polityce Polski w spółczesnej, 
odziedziczone zresztą po przeszłości. 
Zagadnieniem tem jest panow anie na ­
rodu polskiego nad W isłą w całym  jej 
biegu i oparcie o m orze. W łochy są  
państw em śródziem nom orskiem , na  
m orzu Śródziem nem  i na jego w ybrze- 
śach są naczelne zadania dziejow e  
W łoch; m ów ią o tem geograf  ja i hi- 
storja. N ie ty lko przyszłość, lecz ist­
nienie Polski zależy od jej oparcia  
o B ałtyk. Przekonyw ują nas o tem  geo- 
grafja i historja. D la niezależności go ­
spodarczej i politycznej jest nam po ­
trzebne w ięcej — - konieczne oparcie  
o m orze; jeden rzut oka na m apę m u ­
si każdego o tem  przekonać. M am y zaś  
za sobą tragiczne dośw iadczenie, któ ­
re jest dow odem  bezapelacyjnym : w r. 
1772 straciliśm y Pom orze (nie w w oj­
nie, a na drodze pokojow ej), a po roz­
biorze pierw szym  przyszły drugi i trze ­
ci, w latach 1793 i 1795 , i przyjść m u- 
siały , bo państw o nasze, będąc pozba­
w ione oparcia o m orze ostać się nie  
m ogło —  m usiało zginąć.

O to dlaczego jest zagadnienie obro ­
ny granicy zachodniej zagadnieniem  
najw ażniejszej w polityce polskiej. W  
tej spraw ie nie m oże dopuścić Polska  
żadnego kom prom isu, do niego m usi 
stosow ać cały sw ój system polityczny.

N iem a ani potrzeby ani m ożności  
pokryw ać m ilczeniem fakt, że z coraz  
w iększą siłą ujaw niają się dążenia do  
zm iany tej granicy, że m ów i się dziś 
półgłasem , a po 30 czerw ca będzie się  
m ów iło cakiem głośno o „rew izji po ­
stanow ień tery  tor jalnych traktatu w er-  
salskjego“ . O tóż trzeba pow iedzieć ja ­
sno, w yraźnie, stanow czo, że udzi się  
ten , kto sądzi, że taką rew izję będzie  
m ożna przeprow adzić inaczej, jak z bro ­
nią w ręku. A to jest pew ne, iż jak w  
roku 1914 pożar w szczęty nad D una­
jem ogarnął całą Europę, tak w przy ­
szłości pożar w szczęty nad W isłą (a  
m uszą do niego doprow adzić zam ie­
rzenia rew izyjne) ogarnie św iat cały .

Jeśli bierzem y asum pt z pobytu w  
W arszaw ie kierow nika polityki zagra­
nicznej W łoch do pow iedzenia tych  
rzeczy, to dlatego, że w iem y bardzo  
dobrze, że cechą sposobu m yślenia lu ­
dzi stojących dziś u steru w e W łoszech  
jest realizm , m ów ienie jasne i otw arte, 
w stręt do frazesu i nam iętne szukanie  
prąw dy i poznania rzeczyw istych sto ­
sunków . Jest rzeczą konieczną, by  
w łaśnie w tym  kraju , zw róconym  tw a­
rzą ku przyszłości, natężającym m yśl 
w olę i m uskuły, w iedziano, czem jest 
Polska i jakie są podstaw y jej polity ­

ki.
Państw o nasze szuka jeszcze sw oich  

dróg, pracuje nad w zm ocnieniem się i 
skupieniem w ew nętrznem , należy jed ­
nak —  podobnie jak W łochy — do  
państw m łodych, dorabiających się i 
m ających w szystkie w arunki św ietne­

go rozw oju. W arunkiem  jednak tego  
rozw oju, pow iem y w ięcej —  w arunkiem  
istn ienia jest oparcie  o B ałtyk. Ten  fakt 
rozstrzygać będzie o drogach polityki 
polskiej i o pozycji Polski w układzie

Tragedja w płonącem morzu.
B oston, 12. 6.
Z pow odu gęstej m gły parow iec pa ­

sażerski „Fairfax 41 zderzył się na peł 
nem m orzu ze statkiem  cysterną, w io ­
zącym znaczny transport nafty. N ie­
zw łocznie po zderzeniu statek ten o- 
garnęły płom ienie. Pasażerow ie, na  
których zajęły się ubrania zaczęli ska­
kać do w ody, lecz płonąca nafta rozla­
ła się na pow ierzchni m orza, nieszczę­
śliw i w ięc ponieśli straszliw ą śm ierć  
w falach płonącej nafty .

N aoczny św iadek opow iada, że znaj­
dow ał się na pokładzie „Fairfax 41, gdy  
nastąpiło zderzenie, ujrzał w ów czas, 
jak strum ień płonącej nafty spadł na

Księżna Radziwiłłowa 
przejechana na śmierć przez rowerzystę.

W arszaw a. —  U lica B ielańska była  
przed kilku dniam i w idow nią niezw y­
kłego w ypadku.

O to przez jezdnię, przed dom em  
B ielańska 8, usiłow ała przejść na prze­
ciw ną stronę 70-cioletnia ks. M arja  
R adziw iłłow a, zam ieszkała w oficynie  
pałacu R adziw iłłów przy ul. B ielań ­
skiej 14.

W  tym m om encie z ul. D aniłow u-  
czow skiej w yjechał jakiś row erzysta, 
który, nie zw ażając na idącą środkiem  
staruszkę, w padł w prost na nią, po- 
czem zam ierzał uciec.

Lekarz stw ierdził, iż księżna R adzi­
w iłłow a odniosła b. pow ażne obraże­

przejechał w otw artym  pow ozie w tow  arzystw ie ks. M ikołaja  przez ulice B uka­
resztu w itany ow acyjnie przez tłum y.

Straszne dziedzictwo wojny.
W edług danych, opracow anych przez 

m in. pracy i opieki społecznej, na dzień  
1 stycznia 1930 r. zarejestrow anych by ­
ło na ziem iach Polski 136.843 osób, nad  
którem i cięży straszne dziedzictw o w oj­
ny —  kalectw o, ślepota, niezdolność do  
pracy i inne upośledzenia fizyczne  i m o ­

ralne.
O to jak się przedstaw ia podział na  

politycznym  Europy z chw ilą, gdy m i­
nie okres zm ęczenia, okres „genew -  
ski“ , a zaczną się krystalizow ać  stosun ­
ki zgodnie z w ym aganiam i rów now agi 
politycznej.

D otychczasow y król 
R um unji 

ośm ioletni M ichał (obecnie  
zdegradow any na następcę 
tronu) z m atką sw ą ks. 

H eleną,

kilkanaście osób, które w nadziei ra ­
tunku rzuciły się w m orze. Próba ra ­
tow ania załogi statku okazała się nie­
m ożliw a, gdyż statek przedstaw iał m o ­
rze płom ieni i nader szybko zatonął. 
N azw iska statku dotychczas nie usta­
lono. N a pokładzie  jego było praw dopo ­
dobnie około 40 m arynarzy. Z pośród  
załogi „Fairfaxa“ brakuje 11 m aryna­
rzy oraz 7 pasażerów .

B oston, 12. 6. PA T.
Jak się okazuje, statek, który za­

tonął po zderzeniu się z „Fairfaxem 4', 
był statkiem „Pinthis 41 o pojem ności 
1100 tonn, idący z Fall R iver do B osto ­
nu z ładunkiem nafty.

nia: rany tłuczone głow y, w strząs m óz 
gu i złam anie lew ej nogi.

O fiarę tragicznego w ypadku prze­
w ieziono do pałacu, poczem , ze w zglę­
du na ciężki stan, odw ieziono księżnę  
karetką do lecznicy „O m ega 44, gdzie po  
upływ ie 10-ciu m inut, nie odzyskaw ­
szy przytom ności, życie zakończyła.

Spraw cą karygodnej jazdy był 18- 
letni Tadeusz Szpera, zam . plac K azi­
m ierza W ielkiego 6, pracow nik rze­
m ieślniczy.

U stalono, iż nie m iał praw a jazdy i 
jechał na obcym  row erze.

Szperę osadzono w areszcie przy  
X II-ym  kom isarjacie p. p. do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

kategorje tych nieszczęśliw ych ludzi, 
którym m oloch w ojny zabrał całą ra ­
dość życia: zdrow ie i zdolność do pra­

cy:

C ałkow icie lub częściow o utraciło  
zdolność do pracy 99.252 inw alidów  
skutkiem uszkodzeń cielesnych, 7.500  
skutkiem  chorób zakaźnych i gruźlicy, 
1.340 w skutek  kom plikacyj po tych cho­

robach, 1.340 skutkiem chorób um ysło ­
w ych, w reszcie 26.263 skutkiem  innych  
chorób. Inw alidów ciężko poszkodow a­
nych, t. zn. tych, którzy stracili ponad  
45 proc, zdolności do pracy, jest w  Ppl- 
sce 28.281.

W ym ow a tych strasznych cyfr uw y ­
datnia się tem jaskraw iej, gdy u- 
w zględnim y, że cyfry te zebrano w 10  
lat po ustaniu zaw ieruchy w ojennej. 
A iluż dotkniętych kalectw em zm arło  
w ciągu tych 10-ciu lat skutkiem  w y ­
cieńczenia chorobam i i zniechęcenia  
do życia.

Nowy król Rumuński.
Rozmowa z charge d'affaires 

rumuńskim.
W  zw iązku z ostatniem i w ydarzeniam i 

w R um unji, nasz w spółpracow nik udał 
się do poselstw a rum uńskiego w W arsza­
w ie z prośbą o szczegółow sze inform acje, 
oraz ośw ietlenie tych doniosłych w yda­
rzeń. Poseł rum uński w W arszaw ie p. 
C retzianu jest chw ilow o w W arszaw ie nie­
obecny, zastępujący go zaś w charakterze  
charge d 'affaires a. i., p. Jerzy D avidescu, 
ośw iadczył naszem u w spółpracow nikow i 
co następuje:

—  Podam panu najpierw parę szczegó­
łów biograficznych o naszym now ym kró ­
lu . O becny król R um unji K arol II uro ­
dził się w r. 1893, jako najstarszy syn kró ­
la Ferdynanda i królow ej M arji. Już ja­
ko dziecko cieszył się szczególnie czułą  
m iłością sw ego stryja, ów czesnego króla  
K arola I, który w idział w nim już w tedy  
przyszłego króla. Edukacja jego została  
pow ierzona najw ybitniejszym profesorom  
ze słynnym geologiem M urgoci na czele. 
Pom im o, że kształcono go specjalnie w  
kierunku w ojskow ym , nie zaniedbyw ano  
także i studjów cyw ilnych. K ról K arol 
uczęszczał w latach 1915 i 1916 do uniw er­
sytetu bukareszteńskiego, gdzie słuchał 
w ykładów profesorów tak w ybitnych, jak  
prof. M ikołaj Jorga, historyk R um unji, J. 
D ianiu, historyk literatury.

Przedew szystkiem jednak jest specjali­
stą w dziedzinie spraw w ojskow ych. K ról 
K arol II zna doskonale organizację tech ­
niczną w szystkich arm ij. Już za lat m ło­
dzieńczych in teresow ał się bardzo żyw o  
harcerstw em i w dalszym ciągu okazuje . 
m u w ydatne poparcie. Jest w reszcie or­
ganizatorem  i pionierem lo tnictw a rum uń ­
skiego.

Popularność króla K arola w śród jego  
poddanych jest bardzo w ielka. Przebyw ał 
bardzo często w śród żołnierzy, stykał się  
rów nież z ludnością cyw ilną zarów no ze  
starej R um unji. jak i now ych prow incyj. 
Zaw dzięcza sw ą popularność przedew szy­
stkiem przyjacielskiem u, sposobow i obcho­
dzenia się z żołnierzam i, z którym i zżył 
się szczególnie podczas w ojny w M ołda- 
w ji. Tem w łaśnie tłum aczy się niem al 
zupełna jednom yślność całej ludności w  
chw ili gdy obecnie król K arol II w stąpił 
na tron rum uński.

—  Zdaje się jednak, że niektóre stron ­
nictw a polityczne usposobione są m niej 
przychylnie dla now ego króla?

— Jedynie stronnictw o liberalne m a  
jeszcze pew ne zastrzeżenia, ale i to jesz­
cze nie jest ostatniem słow em liberałów . 
W obecnym ustroju przy głosow aniu po- 
w szechnem ustosunkow anie się sił poli­
tycznych m ożna uznać za niem al całkow i­
tą jednom yślność rum uńskich organizacyj 
politycznych w obec now ego króla. N ieza­
leżnie w szakże od zorganizow anych stron ­
nictw politycznych rów nież cała opinja  
publiczna w kraju jest za królem K aro ­
lem , w yrazem zaś tego był całkow ity spo­
kój, który panow ał w całym kraju pod­
czas tej doniosłej przem iany w dziejach  
R um unji. N aw et te jednostki lub ugru ­
pow ania polityczne, które m iały pew ne  
zastrzeżenia, nie zakłóciły porządku, pa­
nującego w ciągu ostatnich trzech dni. 
N ie dostrzeżono żadnego incydentu, tem  
bardziej zaś jakichkolw iek sprzeciw ów  
czynnych.

P. D avidescu zakończył tem i słow y: 
—  Tron rum uński przechodzi w ięc z w oli 
narodu pod berło króla K arola II, który  
kontynuuje dzieło sw ych przodków K arola  
I, Ferdynanda I.

B ukareszt, 12. 6.
K ról K arol ośw iadczył koresponden ­

tow i „M atin 4a 44, iż telegrafow ał do pre­
zydenta D oum erguea, aby zaw iadom ić  
go o sw em  w stąpieniu na tron, oraz aby  
podziękow ać krajow i, który przez czte­
ry lata udzielał m u serdecznej gościn ­
ności. K ról dodał, iż .reorganizując  
arm ję i um acniając  położenie kraju , po ­
w ołany przez niego rząd zw racać będzie  
szczególną uw agę na spraw ę podniesie­
nia gospodarczego. U trzym yw ać będzie­
m y w  całości —  m ów ił dalej król —  za­
sady naszej polityki zew nętrznej, 
uw zględniając szczególnie nasze uczu-1  
cia przyjaźni dla Francji. K raj nasz m a  
w ielkie bogactw a naturalne i zasługuje  
na zaufanie, zaś przy stabilizacji ustro ­
ju politycznego w inien zająć przynależ­
ne m u m iejsce w śród krajów europej­

skich.

Czy zapisałeś się na członka 

wspierającego Komitetu Floty 

Narodowej? Wkładka 1 złoty 

rocznie. Konto P. K. O. 30.
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Nędza — bolszewizm, 
lekarstwo.

II. Nędza gospodarcza.
R o z sz e rz a s ię i p o g łę b ia u n a s k ry z y s  

g o sp o d a rc z y i c o ra z s iln ie j d o ty k a ta k ż e  
te s fe ry g o sp o d a rc z e , k tó re d o tą d trz y m a ­
ły s ię w z g lę d n ie d o b rz e . N ę d z a w c isk a  
s ię n a  w ie ś , a g d y  w ie ś n ie m a p ie n ię d z y  
p o d u p a d a ć b ę d ą h a n d e l, rz e m io s ło i p rz e ­
m y sł. Je ż e li ro ln ik o w i n ie o p ła c i s ię je ­
g o p ro d u k c ja , ro ln ik n ie m o ż /B k u p o w a ć  
w  m ie śc ie , a n i n ie m o ż e p rz e p ro w a d z ać  
re m o n tó w , a n i u le p sz a ć g o sp o d a rstw a , z a  
te m  n ie m o ż e z a tru d n ia ć rz e m ie ś ln ik ó w , 
a n i k u p o w a ć m a te r ia łó w , m a sz y n , n a ­
rz ę d z i, n a w o z ó w  i tp .

N a tu ra ln y m b ę d z ie sk u tk iem u n ie ru ­
c h o m ie n ie h a n d lu i p rz e m y słu , —  a s tą d  
b e z ro b o c ie w  m ia sta c h . B ie d a ro ln ic z a sp o  
w o d u je n a w e t n a w si b e z ro b o c ie , k tó re  
ju ż p a n u je . A  d la c ze g o ? R o ln ik n ie m a ­
ją c p ie n ię d z y n a z a p ła tę ro b o tn ik ó w , 
c h c ąc n ie c h c ą c m u si o g ra n ic z a ć z a tru ­
d n ia n ie lu d z i d o o s ta te c z n y c h g ra n ic , b o  
z b io ry p rz y d z is ie jsz y c h c e n a c h n ie w y ­
s ta rc z y ły b y n a z a p ła c en ie z a ro b k ó w  ro b o ­
tn ic z y ch . A sk ą d w z ią ć p ie n ią d z e n a p o ­
d a tk i, n a u b e z p ie c z e n ia  w ła sn e i u b e z p ie ­
c z e n ia ro b o tn ik ó w i td .? P rz y m u so w e  
z m n ie jsz e n ie p la n tac ji b u ra k ó w a u to m a ­
ty c z n ie p o w o d u je m n ie jsz e * z a p o trz e b o w a ­
n ie ro b o tn ik ó w .

Obecne warunki gospodarcze powinny 
wreszcie przekonać radykałów klasowych, 
że wszystkie sfery gospodarcze nawzajem 
są od siebie zależne, że szkoda lub krzy­
wda jednej mści sle ostatecznie na wszyst­
kich.

N ie w a lk a k la so w a , le c z z ró w n o w a ż e ­
n ie in te re só w i rz e te ln a w sp ó łp ra ca  
w sz y stk ic h s fe r g o sp o d a rc z y c h m o ż e s tw o ­
rz y ć w z g lę d n y d o b ro b y t d la w sz y stk ic h . —  
Upośledzanie jednych na korzyść drugich 
— mści się wkońcu na wszystkich. — W a r  
to z a s ta n o w ić s ię n ie c o g łę b ie j n a d te m  
a rc y w a ż n em  z a g a d n ien ie m i n a d p rz y ­
c z y n a m i, k tó re sp o w o d o w a ły ta k w ie lk i 
k ry z y s g o sp o d a rc z y w  P o lsc e ?

N ie p rz y p isu ję w y łą cz n e j w in y ty m  lu b  
o w y m , le c z ra c z e j d o c h o d z ę d o p rz e k o n a ­
n ia , ż e w sz y sc y p o n o sz ą w  m n ie jsz y m  lu b  
w ię k sz y m  s to p n iu  w in ę .

N a jg łę b sz ą w e d le m e g o z d a n ia p rz y c z y ­
n ą z a łam y w a n ia s ię n a sz e g o ż y c ia g o sp o ­
d a rc ze g o je s t z a sa d n ic z o b łę d n y u s tró j g o ­
sp o d a rc z y i p a ń s tw o w y . Budowaliśmy Pol­
skę — na socjalistycznych poglądach, a 
nie na tradycyjnych zasadach chrześcijan 
sko-narodowych. P o n ie w a ż w p o c z ą tk a c h  
n a sz e g o n o w e g o b y tu p a ń s tw o w e g o w  S e j­
m a c h p rz e w a g ę m ie li ra d y k a ło w ie p o li­
ty c z n i i g o sp o d a rc z y , p rz e fo rso w a n o c a ły  
sz e re g  u s taw , k tó re d la n a sz y c h  w a ru n k ó w  
b y ły  w rę c z sz k o d liw e , —  a lb o  m o c n o  p rz e a -  
w c z e sn e . R o z strz y g a ją c y w p ły w  w y w ie ra ły  
s fe ry , z a ra ż o n e so c ja liz m em  lu b l ib e ra liz ­
m e m  g o sp o d a rc z y m . Ja k k o lw ie k z a sa d n i­
c z o l ib e ra liz m  i so c ja liz m  są so b ie w ro g ie , 
—  to  je d n a k  w  p ra k ty c e o n e ró w n ie u je m ­
n e W p ły w y w y w ie ra ją , a c h o ć n ib y s ię  
z w a lc z a ją , je d n a k w p ra k ty c e n a jc z ę śc ie j 
s ię w sp o m a g a ją —  k u n ie p o w e to w a n e j 
sz k o d z ie c a łe g o sp o łe c z e ń stw a , a  n ie m n ie j 
k u sz k o d z ie t . z w . p ro le ta rja tu . C h y b a n ie  
je s t to  w c a le p rz y p ad k o w e m , ż e w  ra d y k a l­
n y c h k o ła c h so c ja lis tó w  w sz e lk ic h o d c ie n i  
re j w o d z ą ż y d o w sc y  k a p ita liś c i i fa b ry k a n ­
c i, c h o ć so c ja liśc i n ib y w a lc z ą p rz e c iw  k a ­
p ita liz m o w i. W  p ie rw szy m  o k re s ie n a sz e j  
.W o ln o śc i w a lcz ą so c ja liśc i i ic h z w o le n n i­
cy i p ro te k to ro w ie —  p rz e c iw b u rż u jo m , 
a le n a  p o p a rc ie p rz e m y słu , z w ła sz c z a w ie l­
k ie g o , k tó ry  u n a s b y ł. i je s t p rz e w a ż n ie w ’ 
o b c e m  rę k u — , a m ian o w ic ie w  rę k u ż y -  
d o w sk ie m . W sz e lk ie w y s iłk i sk ie ro w a n e  
b y ły k u ro z b u d o w ie p rz em y s łu  — , b o  w te ­
d y w sk u te k w o je n n e g o w y c z e rp a n ia s ię  
p rz e m y s ł m ó g ł ro b ić o lb rz y m ie in te re sy . 1  
w  k ra ju  i n a e k sp o rc ie .

P rz e m y s ł b ra ł p o ż y c z k i j ró ż n e u lg i — , 
a le z y sk i u m ie sz c z a ł w  w ie lk ie j c z ę śc i z a ­
g ra n ic ą . w y z y sk iw a ł k a p ita ły i p ra c ę w  
k ra ju , a n ie d a w a ł z y sk ó w  d o o b ro tu w  
k ra ju . M im o n a jn iż sz y c h w P o lsc e z a ro b ­
k ó w  i ta n io śc i ż y w n o śc i p ro d u k ty p rz e m y ­
s ło w e b y w a ły n ie p o m ie rn ie d ro g ie , —  a 
p rz e m y s ł w c a le n ie d ą ż y ł d o p o ta n ie n ia  
sw y c h p ro d u k tó w  p rz e z n o w o c z e sn e u rz ą ­
d z e n ia . S tra jk i —  c z ę s to n ie ro z u m n e , n ie  
w ie le p o p ra w ia ły  b y t ro b o tn ik ó w , a le b y ły  
o k a z ją d o n o w e g o p o d n o sz e n ia , c e n . K a ż d ą  
p o d w y ż k ę p ła c ro b o tn . o d b ija li so b ie p rz e ­
m y sło w c y n a sp o łe c ze ń stw ie c a lem , a n ie  
m n ie j n a ro b o tn ik a c h , k tó rz y ta k sa m o  
m u sie li d ro ż e j p ła c ić z a p o trz eb n e im  fa ­
b ry k a ty .

H śn d e l —  z w ła sz c z a h u rto w n y ^ a w  
w ie lk ie j m ie rz e te ż d e ta licz n y , w  rę k u b y ł  
i je s t Ż y d ó w  i o b c o p le m ień c ó w , k tó rz y  w y ­
z y sk u jąc z a p o trz e b o w a n ie p o w o jen n e , w y ­
c ią g a li n a d m ie rn e z y sk i i d o p ro w ad z a li  sp o  
łe c z e ń s tw o d o c o raz w ię k sz e g o z u b o ż e n ia . 
C a ły  k ie ru n e k  p o lity k i g o sp o d a rc ze j n a s ta ­
w io n y b y ł n a p o p ie ra n ie p rz e m y słu  i h a n ­
d lu , a  p rz e c iw  w si p o lsk ie j, p rz e c iw  ro ln ic ­
tw u , k tó re w P o lsce je s t p o d s ta w ą ż y c ia  
g o sp o d a rc z e g o , b o w  n ie m  z a tru d n ia s ię i 
ź y je p ra w ie 7 0 p ro c , lu d n o śc i. T a k ie n a s ta ­
w ie n ie p o lity k i g o sp o d a rcz e j m u sja ło p rę ­
d z e j c z y p ó ź n ie j d o p ro w a d z ić d o k ra c h u  
g o sp o d a rc z e g o . P rz e w a ż n ie o b c o p le m ie ń c z e  
s fe ry p rz e m y s łu i h a n d lu w c a le n ie w y k a ­
z y w a ły , a n i n ie w y k a z u ją lo ja ln e j p a ń s tw o  
w e j i sp o łe c z n e j tro sk liw o śc i. B o g a c iły s ię  
n a d m ie rn e m i z y sk a m i, lo k o w a ły je b e z ­
p ie c z n ie . —  a  g d y p rz e d s ię b io rs tw a n ie  o d ­
rz u c a ły  ju ż n a d m ie rn y c h z y sk ó w  s to so w a ły  
lo k a u t, re d u k o w a ły  b e z w z g lę d n ie l ic z b ę ro ­
b o tn ik ó w , o g ra n ic z a ły p ro d u k c ję , —  a le  
m o ż liw ie p o d trz y m y w a ły w y so k ie c e n y —  
i w y so k ie p e n s je d y re k to ró w , su b d y re k to -  
ró w  i p ro k u ry s tó w  —  p rz e w a ż n ie  b b c o p le -  
m ie ń c z y c h . C z y ż to n ie sk a n d a lic z n e m , te 
d y re k to ro w ie w ie lk ic h p rz e d s ięb io rs tw  b io -  
rą se tk i ty s ię c y p e n s ji — . a le ro b o tn ik o m  
p o p ra w k i d a ć n ie m o g ą * , ż e d a ją  o lb rz y m ie  

d y w id e n d y i g ra ty f ik a c je , a le c e n o b n iż y ć  
n ie m o g ą , ra c z e j je p o d w y ż sz a ją ? N ie je s i-  
ż e to u m y śln y so b o ta ż g o sp o d a rs tw a , k ra ­
jo w e g o ?

P o w o jn ie w e sz ły d o  h a n d lu —  ta k ż e  
d e ta lic zn e g o o so b n ik i o n isk im  p o z io m ie  
m o ra ln y m , k tó ry m  o  to ty lk o  c h o d z iło , a b y  
n a jśp ie sz n ie j s ię b o g a c ić . T a cy i o b c o p ie -  
m ień c y  w n ie ś li w  h a n d e l sk ra jn e sa m o lu b -  
s tw o . b ra k w sz e lk ie g o p o c z u c ia sp ra w ie d li­
w o śc i i u c z c iw o śc i. A  z ło ła tw o s ię p rz y j­
m u je i sz e rz y . Brak silnej organizacji ucz- 
ciwego kupiectwa w całej Polsce sprawił 
rozwielmożnienie się .pośrednictwa1*, któ­
re podraża niepomiernie artykuły handlo­
we. Z b y t w y so k i p o d a te k o b ro to w y , o p ła ty  
s tem p lo w e o d ra c h u n k ó w , w y so k ie św ia d ­
c z e n ia sp o łe c z n e i tp . p rz y c z y n ia ją s ię d o  
p o d ro ż e n ia a r ty k u łó w  h a n d lo w y c h , a z b y t  
c z ę s to z a p o m in a n o te ż o z a sa d z ie „ m a ły  
z y sk , le c z w ie lk i o b ró t" , —  b a , w p ro s t u -  
n ik a n o te j z a sa d y w o b e c z b y t w y so k ie g o  
p o d a tk u o b ro to w e g o i n ie u z a sad n io n e j  
p rz e sad y  b e z w z g lę d n o śc i i sam o w o li w  w y ­
m ia rz e . D u ż o m o ż n a b y  o te m  m ó w ić , —  a -  
le ć to n ie w c h o d z i w  z a k re s n a sz e g o a r ty ­
k u łu . S tw ie rd z am y ty lk o , ż e p rz e m y s ł i 
h a n d e l, b łę d n a ic h o rg a n iz a c ja , ja k o te z  
n a d m ie rn e c e n y p rz y c z y n ia ły s ię d o w y ­
p o m p o w a n ia z a so b ó w sp o łe c ze ń s tw a . L i­
b e ra liz m g o sp o d a rc z y w y n isz c z a ł sp o łe ­
c z e ń s tw o i p rz y sp o so b ią ! k ry z y s . N ie m o ż ­
n a te ż z a m ilc z eć , ż e e ta ty z m  p a ń s tw o w y  
n ie m a ło p rz y c z y n ił s ię d o k ry z y su . P a ń ­
s tw a z a d a n ie m  je s t ro z u m n a o p ie k a n a d  
w y tw ó rc z o śc ią : g o sp o d a rk ą k ra jo w ą , _  a  
n ie w y tw ó rcz o ść . P a ń s tw o n ie m a b y ć p ro ­
d u c e n te m  i k o n k u re n te m . D o św ia d c z e n ie  
u c z y , ż e p a ń stw o w a w y tw ó rcz o ść n ie p o ­
m ie rn ie  je s t k o sz to w n a , a  z a b ó jc z a d la  p ry  
w a tn e j in ic ja ty w y —  i z a b ó jc z a d la f in a n ­
só w  p a ń s tw o w y c h . P a ń s tw o w e p rz e d się b io r  
s tw a c z e rp ią k a p ita ły  z p o d a tk ó w , n ie p o ­
trz e b u ją ic h o p ro c e n to w y w a ć , n ie  p ła c ą  p o ­
d a tk ó w , —  a w y k a z u ją d e fic y ty , —  i w y ­
k lu c z a ją p ry w a tn e p rz e d s ię b io rs tw a . G d y ­
b y w re sz c ie z lik w id o w a n o p rz e d s ię b io r­

,,Bezbożnicy** w Niemczech.

N a c m e n ta rz u w  B o c h u m  n ie w y ś led z e n i sp ra w cy p o w y w ra c a li k ilk ad z ies ią t  

n a g ro b k ó w z w iz e ru n k ie m  k rz y ż a .

Poco posłowie z Be-Be wybrali sie 

do Gdańska?
Ja k g ło si tu te jsz y o rg a n n a c jo n a ­

l is ty c z n y D a n z . A llg . Z tg . o s ta tn i p o b y ć  
sen a to ra  i p o s łó w  z B e -B e (p o d o b n o  w  l ic z ­
b ie 3 0 ) m ia ł b a rd z o  c ie k a w e  c e le . M ia n o w i. 
c ie p ism o  to  tw ie rd z i, iż n a p o d s ta w ie n ie ­
d y sk re c ji d o w ie d z ia ło  s ię . ż e d n ia 1 7 m a ja  
o d b y ło  s ię p o d  p rz e w o d n ic tw e m  m a jo ra  K u  
l ic z k o w sk ie g o  z e b ra n ie w  G d y n i, g d z ie z a j­
m o w a n o s ię d w ie m a sp ra w a m i, a m ia n o ­
w ic ie 1 ) w z m o c n ien ie m  p o lsk o śc i w  G d a ń ­
sk u a 2 ) ja k p rz y p rz y sz ły c h w y b o ra c h  
w z m o c n ić w ie rn y  rz ą d o w i (? !) e le m e n t p o i. 
sk i ( to z n a c z y z w o len n ik ó w  sa n a c ji) . —  
D ru g ie m u z e b ra n iu te g o ż w ie cz o ra  p rz e w w . 
d n ic z y ł p . p o se ł L e n d z ó o n . —  N ie l ic z ą c  
n a w ia ro g o d n o ść o rg a n u n a c jo n a lis ty c z ­
n e g o , z a z n a c z y ć je d n a k  w y p a d a , ż e w  k a ż ­
d y m  ra z ie w ia d o m o ść ta je s t b a rd zo z n a ­

Prawosławie przed wojna i obecnie.
w ę g ie rsk ie m ). 1 2 ) M e tro p o lja ru m u ń sk a w  

| S y b iu (w  S ie d m io g ro d z ie ) . 1 3 ) M e tro p o lja  
b u k o w iń sk o -d a lm a c k a . 1 4 ) C e rk ie w k ró ­
le s tw a ru m u ń sk ie g o . 1 5 ) N a jw ię k sza , c e r ­
k ie w  ro sy jsk a , o d r . 1 9 1 7 p a tr ia rc h a t.

P o w o jn ie św ia to w e j sz e re g c e rk w i a u ­
to k e fa ln y c h z n ik ł z u p e łn ie , ja k n p . trz y  
c e rk w ie a u to k e fa ln e d a w n y c h A u s tro -W ę -  
g ie r . R u m u ń sk ą m e tro p o lję w S ie d m io ­
g ro d z ie p o c h ło n ę ła c e rk iew  k ró le s tw a ru ­
m u ń sk ie g o , m e tro p o lję w K a rlo w c a ch —  
c e rk ie w  se rb sk a , m e tro p o lja b u k o w iń sk o -  
d a lm a ty ń sk a ro z p a d ła s ię : B u k o w in a d o ­
s ta ła s ię R u m u n ji. a d a lm a ty ń sc y p ra ­
w o s ła w n i p o d le g a ją te ra z w ła d z y c e rk w i  
se rb sk ie j. N a d to g ra n ic e in n y c h b a łk a ń ­
sk ic h c e rk w i a u to k e fa ln y c h b y ły ro z sz e ­
rz o n e lu b z w ę ż o n e w e d łu g g ra n ic p o lity c z ­
n y c h d a n y c h p a ń stw . T a k sa m o s ta ło s ię  
z d a w n ą a u to k e fa lic z n ą c e rk w ią ro sy jsk ą .  
R o z p a d ła s ię o n a n a sz e re g o d d z ie ln y c h  
c e rk w i, u w a ru n k o w a n y c h n o w e m i g ra n i­
c a m i p o lity c z n e m i. P o w s ta ła te ż a u to k e ­
fa lic z n a , n ie z a le ż n a o d M o sk w y , c e rk ie w  
p ra w o s ła w n a w  P o lsc e .

W o b e c b lisk ie g o ju ż z w o ła n ia S o b o ru  
P ra w o s ła w n e g o w P o lsc e , p o d a je m y k il­
k a d a n y c h  o c e rk w ia c h  a u to k e fa ln y c h .

P rz e d w o jn ą w y z n a n ie p ra w o s ła w n e  
sk ła d a ło s ię z 1 5 a u to k e fa ln y c h c e rk w i. 
B y ły to : 1 ) P a tr ia rc h a t k o n s ta n ty n o p o li­
ta ń sk i, ro z c ią g a ją c y sw ą w ła d z ę n a d T u r ­
c ją e u ro p e jsk ą i c z ę śc io w o a z ja ty c k ą . N o ­
m in a ln ie n a le ż a ły d o ń d ie c e z je B o śn i i 
H e rc e g o w in y . 2 ) P a tria rch a t a n tio c h e ń ­
sk i, l ic z ą c y d o 6 0 ty s . w ie rn y c h w S y rji 
i M e z o p o ta m ii. 3 ) P a tr ia rc h a t a le k sa n ­
d ry jsk i. ro z c ią g a ją c y sw ą w ła d z ę n a d n ie  
l ic zn y m i p ra w o sła w n y m i E g ip tu (o k o ło  
k ilk u n a s tu ty s ię c y ) . 4 ) P a tr ia rc h a t je ro ­
z o lim sk i. l icz ą c y ró w n ie ż k ilk a n a śc ie ty ­
s ię c y w ie rn y c h w  P a le s ty n ie . 5 ) N ie z a le ­
ż n e a rc y b isk u p s tw o S y n a ju , o g ra n ic z a ją ­
c e s ię d o k la sz to ru i n a le ż ą c y c h d o n ie g o  
w ło śc i. 6 ) N ie z a le żn e a rc y b isk u p s tw o C y ­
p ru . 7 ) C e rk ie w k ró le s tw a g re c k ie g o . 
8 ) C e rk iew k ró le s tw a se rb sk ie g o . 9 )  
C e rk ie w  C z a rn o g ó ry . 1 0 ) E g za rc h a t b u ł­
g a rsk i, z o s ta ją c y a to li w sc h iz m ie z p a ­
tr ia rc h a te m  c a ro g ro d z k im . 1 1 ) M e tro p o lja  
se rb sk a w  K a rło w c a c h (p o d - p a n o w a n ie m

s tw a p a ń s tw o w e i m o n o p o le , p o w ita ły b y  
se tk i p ry w a tn y c h p rz e d s ię b io rs tw , k tó re b y  
p ła c iły d o S k a rb u p o w ra ż n e su m y p o d a t­
k o w e , p ro d u k o w a ły b y n a w y w ó z i z a tru ­
d n ia ły b y d a le k o w ięc e j ro b o tn ik ó w , a  
m n ie j d a rm o z ja d ó w . „Etatyzm** — to idea 
socjalistyczna, która w praktyce szkody 
tylko przynosi państwu, robotnikom, — a 
wszystkim obywatelom w formie podwyż­
szenia samowolnego cen, deficytów i ubyt­
ku podatków. Etatyzm bezsprzecznie jest 
jedną z najpoważniejszych przyczyn kry­
zysu i bezrobocia. Socjalistyczne idee, za. 
stosowane w praktyce, zawsze prowadzą ao 
bankructwa.

Poważną przyczyną dzisiejszego kryzy­
su jest również nadmierna rozbudowa u- 
stawodawstwa socjalnego.

P rz e śc ig n ę liśm y n a jb o g a tsz e k ra je . —  
a le c ó ż z te g o , k ie d y u b e z p ie cz e n ia i in n e  
przepisy społeczne — dają pracopmikom 
zbyt małe korzyści, a niepomiernie obar­
czają produkcję, bo administracja jest za­
nadto kosztowna. M im o sp a d k u  c e n  —  ż a d  
n a u b e z p ie c z ą ln ia n ie p o m y ś la ła d o tą d o  
z n iż c e sk ła d e k . W y c ią g a ją n a d m ie rn e su ­
m y , k a p ita liz u ją n a d w y ż k i, —  i b u d u ją  
w sp a n ia łe g m a c h y , u rz ą d z a ją w sp a n ia le  
b iu ra , p ła c ą w y so k ie p e n sje , d rę c z ą p ra c o ­
d a w c ó w i p ra c o b io rc ó w , a sk n ę rz ą , g d y  
m a ją  p ła c ić u b e z p ie c z o n y m . U b e z p ie c z a ln ie  
u n ie ru c h o m ia ją w ie lk ie su m y , —  a p rz e ­
c ie ż ic h z a d a n ie m  je s t, śc ią g a ć ty le ty lk o  
sk ła d e k , i le p o trz e b a n a w y p ła ty i sk ro m ­
n e re z e rw y .

Wreszcie jedną z głównych przyczyn 
dzisiejszego kryzysu jest rozrzutność go- 
spodarcza państwa i samorządów, a bran 
przezorności i planu gospodarki krajowej. 
W y c isk a n o n a d m ie rn e p o d a tk i, u z y sk a n e  
n a d w y ż k i w y d a w a n o c o n a jm n ie j le k k o ­
m y śln ie , ro z c ią g an o z ro k u n a ro k b u d ż e ­
ty . D a re m n e b y ły p rz e s tro g i —  z w ła sz c z a  
S tro n . N a ro d o w e g o , w y śm ie w a n o i w y ­
sz y d z a n o je . P a m ię ta m y d o sk o n a le , ja k to  
ró ż n i m in is tro w ie rz ą d ó w p o m a jo w y c h i 
c z ło n k o w ie B B z a p e w n ia li, ż e b e z p o d s ta w -

m ie n n a . O  i le z a ś  c h o d z iło b y  o w sp o m n ia n e  
o b ra d y , to d o ty c z y ć o n e m o g ły sp e c ja ln ie  
p o p ie ra n ia te n d e n cy j sa n ac y jn y c h . Je ż e li 
b o w ie m c h o d z i o w z m o c n ien ie p o lsk o śc i, 
to  w ia d o m o , ż e p o p ie ra n ie m  te n d e n cy j sa ­
n a c y jn y c h  p o lsk o ść w  G d a ń sk u  je d y n ie s ię  
ro z b ija  i o s łab ię , ja k  te g o  ju ż  m a m y  d o w o ­
d y . A  z a jte m  n ie o w z m o c n ien ie p o lsk o śc i 
i w y p ie ra n ie  u rz ę d n ik ó w  n ie m ie c k ic h  z p o i  
sk ic h in s ty tu c y j c h o d z iło , ja k o te m  p isz e  
D z g . A llg . Z tg ., k tó ra c o d o  te g o  m o ż e s ię  
u sp o k o ić , a le o sz e rz e n ie id e j sa n a c y jn y c h  
i z w a lc z a n ie rz e k o m y c h n a ro d o w c ó w -P o -  
la k ó w . D o w io d ły te g o p rz e m ó w ie n ia n a  
w ie c u i ró ż n e in n e sp ra w k i, k tó re w  te m  
o św ie tle n iu są n a m  z ro z u m ia łe , o k tó ry c h  
m o ż e k o le in o ro z p isy w ać s ię b ę d z ie m y . 

n e są o b a w y k ry z y su , ż e rz ą d  z a w sz e trz y ­
m a p a lc e n a p u ls ie ż y c ia g o sp o d a rc z e g o , 
ż e m a ś ro d k i, a b y n a ty c h m ia s t ‘z a p o b ie c  
k ry z y so w i, ż e św ie tn y je s t ro z w ó j g o sp o ­
d a rc z y , ż e rz ą d y  p o m a jo w e i B B  z a p e w n ia ­
ją d o b ro b y t. G d y u p o m in a ło S tro n n ic tw u  
N a ro d o w e , ż e k o rz y s tn a k o n ju n k tu ra , p o ­
w sta ła g ło w n ie w sk u tek s tra jk u w  A n g ljl, 
m o ż e s ię sk o ń c z y ć —  ż e trz e b a z a b e sz p ie -  
c z a ć ry n k i z a g ra n ic z n e i p rz y g o to w a ć k ra j  
d o w a lk i k o n k u re n c y jn e j n a ry n k a c h z a ­
g ra n ic z n y c h . n a z w a n o n a ro d o w c ó w d e fe -  
ty s ta m i, sz k o d n ik a m i i tp . — A  g d y śm y  
u trąc a li ry n k i z b y to , g d y e k sp o rt m a la ł: i 
o q tra x  m n ie j s ię o p .a c a ł, g d y w re sz c ie e k s ­
p o rt n a sz fa ta ln ie z o s ta ł z a ta m o w a n y , ż e  
c e n y n a jg łó w n ie jsz y c h a r ty k u łó w e k sp o r­
to w y c h o k ro p n ie sp a d ły  —  g d y b e z ro b o c ie  
i n ę d z a g o sp o d a rc za w d z ie ra ły  s ię d rz w ia ­
m i i o k n a m i —  to te ra z z w a la ją c a łą w i­
n ę n a  k o n ju n k tu rę św ia to w ą . —  A  są  ta m  
i ta c y , k tó rz y je szc z e c h c ą w m a w ia ć sp o ­
łe c ze ń s tw u , ż e n ie  je s t ta k  ź le , ż e ju ż p rz e ­
k ro c z y liśm y n a jw ię k sz e n a p ię c ie k ry z y su ,  
ż e z a z n a c z a s ię p o p ra w a i tp .

K ry z y s g o sp . o b ją ł ju ż ła p a m i p o lip a  
w ie ś n a sz ą , s ta w ią ro ln ik ó w  w  ro z p a c z li­
w e p o .o ż en ie . —  Ceny zbóż tak spadły, że 
już nie opłacają kosztów produkcji, podat­
ki nie obniżyły się, nie obniżono składek 
ubezpieczeniowych, lecz nadal trzyma się 
takowe w takiej wysokości, jaką postano, 
wiono. gdy ziemiopłody były dwa lub trzy 
razy wyższe. C e n y n a b ia łu sp a d ły poważ­
n ie . p la n tac ję b u ra k ó w  o g ra n ic z o n o , c e n >  

, b y d ła i k o n i sp a d ły p o w a ż n ie , ą z a z n a c z a  
s ię ju ż z n iż k a c e n trz o d y c h le w n e j. R o l­
n ic tw o s to i n a d  p rz e p a śc ią . A  c ó ż s ię ro b i, 
a b y z łu z a ra d z ić ?

S ta ty s ity k i. k w e s tjo n a r ju sz e , p rz y rze c z e ­
n ia . z ja z d y  i g a d a n ia trw a ją ju ż m ie s ią c e . 
G a d a ją a ż d o p rz e sy tu o p ro g ra m ie sa n a ­
c y jn y m  —  a le sa n a c ji ja k  n ie b y ło ta x  
n ie m a . —  Ja k d a w n ie j, ta k i d z iś g a d a  
s ię ; rz ą d w sz y stk o  w ie , rz ą d ra d z i, u k ła d a  
p la n y , rz ą d z b a w i sp o łe c z e ń s tw o — . ty lk o  
w ie rz c ie i u fa jc ie — a ż w a m  ro sa o c z y  
w y ż re .

Z b ie ra s ię w re sz c ie — n a ż ą d a n ie  
p o n ó w  S e jm , a b y  ra d z ić , ja k b y  w y b rn ą ć z  
n ę d z y —  i z n ó w  u rz ą d z a s ię k o m e d ję z  

. p rz e d sta w ic ie ls tw e m  k ra ju , b o p o sy ła s ię  
S e jm  d o d o m u  —  a b y rz ą d p . S ła w k a , a  

।  ra c z e j p . m a rsz . P iłsu d sk ie g o sa m  d o k o n a ł  
z b a w ie n ia . S p o łe c ze ń s tw o ju ż ty le ra z y  
sp a rz y ło s ię n a m e to d a c h sa n a c y jn y c h , iż  
n ie w ie rz y , iż b y rz ą d y p o m a jo w e w ra z z  
sa n a c ją w y m y ś liły z b a w c z y p ro g ra m b o ć  
g o n ig d y n ie m ia ły —  a ie rz ą d z iły ż d z iś  
n a ju tro . —  a  ty m c z a se m n ę d z a o g ó ln a  
w z rą s ta  —  i w  m ie śc ie i n a w si. C z y ta liś ­
m y , ż e n p . w  T o ru n iu d o k a sy m ie jsk ie j  
p o w in n o w p ły w a ć m ie się c z n ie 3 0 0 .0 0 0 z ł, 
a w p ły w a 8 0  0 0 0 z ł. -  A le m ia sto m a d a ­
w a ć z a s iłk i p o w a ż n e j l icz b ie b e z ro b o tn y c h  
a sk ą d ?

P o d o b n ie d z ie je s ię w e w sz y s tk ic h k o ­
m u n a c h m ie jsk ic h i p o w ia to w y c h . A  c a y  
b e z ró b o c ie s ię z m n ie jsz a ? Komitety j urzę­
dy wykazują zmniejszenie się bezrobocia, 
ale to fikcja. Zmniejsza się — na papie, 
rze, ho wielu bezrobotnym wygasło prawo 
do zasiłków. A i lu je s t b e z ro b o tn y c h , k tó ­
rz y  n ie u z y sk a li p ra w a  d o  z a s iłk ó w ? A  i lu  
d z iś je s t b e z ro b o tn y c h n a w e t n a w si? C o -  
d z ie ń  p rz y c h o d z ą lu d z ie sz u k a ją c y  p ra c y _
p o w sp o m o ż e n ie i p o s iłe k —  n ie ra z 8 — 1 0 .

ie lu z b e z ro b o tn y c h n ę d z n e e i ź y je z e  
s ta ry c h z a so b ó w , in n i ż y w ią s ię p rz y ro ­
d z ic a c h lu b k re w n y c h . —  S e rc e s ię k rw a ­
w i. b o le ść  n u rtu je  d u sz ę , g d y p a trzy m y .n a  
n ę d z ę b e z ro b o c ia , a z a ra d z ić je j n ie m o ż e ­
m y , c h y b a ty lk o c h w ilo w o  u lż y ć  p o s iłk ie m  
i ja łm u żn ą . T a k a d o ra ź n a p o m o c , c h o ć  
p o w a ż n ie o b c ią ż a , je s t k ro p lą w m o n u  
n ę d z y . Ż y c z liw o ść i m iło s ie rd z ie je d n o s te k  
n ie z a ra d z ą z łu , ra c z e j p o trz e b n y je s t w y ­
s iłe k z b io ro w y , p a ń s tw o w y i sp o łe c z n y —  
F u n d u sz b e z ro b o c ia —  i o d n o śn a u s ta la  
n ie są p rz e n ik n ię te ro z u m n ą tro sk liw o śc ią  
c h rz e śc ija ń sk ą , le c z z b u d o w a n e n a fa n ta ­
z ja c h so c ja lis ty c z n y c h , a p rz y n o sz ą w ię ­
c e j sz k ó d , n iż k o rz y śc i, i w a ln ie p rz y c z y ­
n ia ją s ię d o w y tw a rz a n ia n o w e j k la sy  
. .z a w o d O A w c h b e z ro b o tn y ch " . P o rz ą d n y j 
u c z c iw y , s ie b ie sz a n u ją c y ro b o tn ik n ie  
c h c e ja łm u ż n y , le c z ż ą d a  p ra c y i g o d z iw e j 
p ła c y . Z a m ia st fu n d u sz ó w  b e z ro b o c ia trz e ­
b a b y ło tw o rz y ć , g d y k o n ju n k tu ra g o sp o ­
d a rc z a b y ła , k o rz y s tn a , fu n d u sz in w e s ty ­
c y jn y . a b y  z n ie g o d a w a ć p ra c ę i p ła c ę . —

Ja k że b y to d z iś s ię p rz y d a ły o n e 5 6 0  
n iiłj . w y d a n e b e z u p ra w n ie n ia i z g o d y  
S e jm u ? — Od miesięcy pociesza rząd, że 
spłyną pożyczki dla rolnictwa, przemysłu 
— i dla komun na inwestycje,' na budowę 
domow mieszkaniowych itp. Obiecanki, ca. 
canki — a głupiemu radość, Ani grubo o- 
płacany Dewey nie przywiózł ani z Ame- 
ryki, ani Francji obiecanych pożyczek,

Ale — rząd nie potrzebuje ani Sejmu, 
ani Senatu, rz ą d —  G ó re c k i, M a tu sz e w sk i 
i m a rsz .. P iłsu d sk i sa m i w sz y stk o z ro b ią , 
a p ie rw szy u rz ę d n ik m a rsz . P iłsu d sk ie g o  
—  p re m je r S ła w ek sk in ie n ie m  la sk i p u ł-  
k o w m ik o w sk ie j „ c u d o w n ie " z a ż e g n a n ę ­
d z ę ( !? ) T y m c z a se m  n ę d z a w z ras ta . Nędza 
mieszkaniowa i głów złymi są doradca, 
ml. W  m e sa ch b e z ro b o c z y c h g o tu je s ię  
z ło ść i o b u rz e n ie , g ro ź n e p o m ru k i s ię p o ­
tę g u ją . ró ż n e sm u tn e o b ja w y w sk a z u ją , ż e  
ta m  p ra c u ją p o d z ie m n e w ro g ie e le m e n ty . 
A  p rz e c ie ż P o m o rz e n a jw ię c e j z a g ro ż o n e , a  
g d z ie ż to s ię p o d z ia ł h u c z n ie z a p o w ia d a n y  
p o m o rsk i . ,S o fo rtp ro g ra m m ‘‘? N ie m a w  
o w ija ć w  b a w e łn ę , n ie w o ln o z a m y k ać o -  
c z u n a to . c o  ju ż d z iś s ię d z ie je N ie w o l­

n o łu d z ić sp o łe c z e ń s tw a i z a sy p y w a ć o c z u  
p ia sk iem  p rz y rz e cz e ń . N ie łu d ź m r s ię !  
N ę d z a w z ra sta , a p o d ło ż e n ę d z y n a jp o d a t.  
n ie jsz en i je s t n a s ie w  k o m u n iz m u — a  
n a w e t d la p ro p a g a n d y g e rm a ń sk ie j. —  
Społeczeństwo nie może liczyć na rząd, 
który okazał się bezradnym wobec kryzy, 
su. S p o łe c ze ń s tw o sa m o m u si z a b ra ć s ię  
d o  o rg a n iz a c ji p o m o c y  d la b e z ro b o tn y c h i 
d o n a p ra w y n ę d z y g o sp o d a rc z e j.

X t.
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G d a ń sk , 1 0 c z e rw c a .
Ja k  s tw ie rd z a ją  p ism a  g d a ń sk ie , z a b ó jc a  

p o s ła n ie m ie c k ie g o w  L izb o n ie B o lig an d a , 
F r. P ie c h o w sk i u ro d z ił s ię w r . 1 8 9 9 w  
G d a ń sk u . O sta tn io  n ie p o s ia d a ł ż a d n e g o  u _  
s ta lo n e g o  o b y w a te ls tw a . W  ro k u  1 9 2 1 z b ie g ł 
z d o m u o b łą k a n y c h w  L ę b o rk u i u w a ż a ją  
g o z a c h o re g o n a  u m y ś le . P o n ie w a ż z n a d e -  
z jo n o  p rz y  n im  ró ż n e  p ism a  k o m u n is ty c z n e  
w ię c p rz y p u sz cz a ją te ż , ż e u ż y to g o ja k o  
n a rz ę d z ie d o  z a m ac h u  k o m u n is ty c z n e g o .

Szczupłe kredyty dla Gdyni.
K o m ite t ro z b u d o w y  m ia sta  G d y n i w  m e . 

m o rja le sw y m d o B a n k u G o sp o d a rs tw a  
K ra jo w e g o  p o d a je , ja k o  m in im u m  p o trz e b ­
n y c h k re d y tó w  n a  ro k 1 9 3 0 -3 1 —  1 5 m ilj. 
z ło ty c h , z k tó ry ch  2 m ilj. zł. n a d o k o ń c ze ­
n ie f in a n so w a n y c h p rz e z  B a n k  G o sp o d a r­
s tw a  K ra jo w e g o d o m ó w , 3  m ilj. n a d o k o ń .  
c z e n ie d o m ó w  n ie f in a n so w a n y c h  p rz e z B . 
G . K . o ra z 1 0 m ilj. n a w y k o n a n ie p ro g ra ­
m u  b u d o w la n e g o  g m in y  i sp ó łd z ie ln i m ie ­
sz k a n io w ej b u d o w y  m a ły c h  m ie sz k a ń ,

N a ra z ie B a n k  G o sp o d a rs tw o  K ra jo w e g o  
p rz y u z ie lń ty lk o p ó łto ra m iljo n a z ł. n a  
d ru g ą g ru p ę , t . j . n a b u d o w ę d o m ó w 1 n ie  
f in a n so w an y c h p rz ez B a n k G o sp o d a rs tw a  
K ra jo w e g o .

Zw. Naprawy Rzeczypospolitej 
występuje z Be-Be.

Ja k  n a s in fo rm u ją , w  z w iąz k u  z  a r ty k u ­
ła m i p . S z u rig e , o g ło sz o n e m i w „ P rz e -  
ło m ie “ ro z e sz ły s ię p o g ło sk i, ż e g ru p a  
„ Z w ią zk u N a p ra w y R z e c z y p o sp o lite j 4 1 , n a  
k tó re j c z e le s to ją : L e c h n ic k i. K ie rz k o w sk i, 
S ro c k i, M a lsk i i in n i o p u sz cz a sz e re g i B e -  
B e .

P o k re w n a Z w ią zk o w i N a p ra w y „ P a rtja  
P i* c y “ z P . K o śc ia łk o w sk im  n a c z e le p o -  
z o s ta je w  B e -B e .

Katowice bez wody.
K a to w ic e , 1 1 . 6 . T e l. w ł.

Z  p o w o d u trw a ją c y ch  o d  k ilk u d n i  

upałów w K a to w ica c h , d o sz ło d o w y ­

c z e rp a n ia s ię z a p a só w  w o d y . O d d z iś  

ra n a  K a to w ice  i o k o lic a sę  p o z b a w io n e  

z u p e łn ie w o d y .

Zjazd nad morze 
w dniach 28/29 czerw ca 1930,

C z y te ln ik ó w  n a sz y c h  z ia z n a jo m ilśm y ju ż  
w  k ró tk o śc i z o rg a n iz o w a n y m  p rz ez P o m . 
A u to m o b ilk lu b w ra z z P o m . Z w P ro p a g . 
T u ry s ty k i —  „ Z ja z d e m  n a d m o rz e '4 p o i  
p ro te k to ra te m  P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o ­
sp o lite j.

W o b e c o trz y m y w a n y c h  z lic z n y ch  s tro n  
z a p y ta ń  w y ja śn iam y , ż e  re g u la m in y te g o  
z ja z d u , d o s tę p n e g o  z a o p ła tą 3 0 z ł o d  m a ­
sz y n y d la w sz y stk ic h p o s ia d a c zy sa m o ­
c h o d ó w  o so b o w y c h , są d o o trz y m a n ia w e  
w sz y stk ic h k lu b a c h a u to m o b ilo w y c h w f  

P o lsc e , a w sz e lk ic h w y ja śn ie ń u d z ie la  
P o m . A u to m o b ilk lu b w  B y d g o sz c z y , M a ­
te jk i 1 0 , w z g lę d n ie P o m . Z w . P ro p a g a n d y  
T u ry s ty k i w  T o ru n iu . S z o p e n a  2 4 .

Z a z n a c z a m y , ż e p ró cz n a g ró d p rz e z n a ­
c z o n y c h d la k lu b ó w  a u to m o b ilo w y c h z a  
n a jw ię k sz ą ilo ść k ilo m e tró w p rz e b y ty ch  
p rze z  z g ło sz o n y c h  p rz ez  s ieb ie  z a w o d n ik ó w ,  
ta k c z ło n k ó w , ja k i n ie c z ło n k ó w k lu b u ,  
w y z n a c z o n y je s t je sz c z e sz e re g n a g ró d in ­
d y w id u a ln y c h d la p o sz c z e g ó ln y c h z a w o d ­
n ik ó w . p o z a  a r ty s ty c z n ie w y k o n e n e m i p le . 
k ie ta m i p a m ią tk o w e m i. k tó re w sz y sc y z a ­
w o d n ic y o trz y m a ją .

B y u n ik n ąć  je d n a k  n ie p o ro z u m ień p o d ­
k re ś la m y , ż e  z g ło sze n ia  z a w o d n ik ó w  m u sz ą  
w p ły n ąć  n a jp ó ź n ie j d o d n ia  2 0  c z e rw c a b r . 

■—  w ra z z w p iso w em  - - d o  P o m . A u to m o ­
b ilk lu b u , b y d a ć m o ż n o ść o d p o w ie d n ie g o  
ro z w in ię c ia p ra c o rg a n iz a c y jn y c h , z w iąz a ­
n y c h z p rz y g o to w a n ie m k w a te r , p o s iłk u  
i td .

Z n a sz e j s tro n y  d a je m y w y ra z p rz e k o ­
n a n iu . ż e im p re z a ta  w y ło n i s ię w p ie l­
g rz y m k ę d o  m o rz a —  d la z a a k c e n to w an ia  
p o lsk o śc i P o m o rz a i z ro z u m ie n ie je g o z n a ­
c z e n ia d la P o lsk i.

Wyścigi konne 
w Bydgoszczy.

(K om unikat W ielkopolsk. Tow , W yścig, 
K onnych).

W ie lk o p . T o w . W y śc ig ó w K o n n y c h —  
u rz ą d z a w  rb . w  B y d g o sz c zy  w y śc ig i k o n ­
n e w  d n ia c h 2 9 c z e rw ca . 2  5  6  9 1 2 1 3 1 6  
1 9 2 0 2 3  2 6 i 2 7 lip c a . ra z e m  1 3 d n i w y śc i­
g o w y c h . W  k a ż d e j g o n itw ie u d z ia ł w e ź m ie  
o d 5 d o 1 0 k o n i. B o k sy n a to rz e są ju ż  
w sz y s tk ie z a ję te . W  d n i św ią te c z n e b ę -  

। d z ie p o 7 g o n itw , w  p o w sz ed n ie p o 6 g o ­
n itw .

Z g łó w n ie jsz y c h g o n itw  ro z e g ra n e z o ­
s ta n ą W ie lk a z p rz e sz k o d a m i w o jsk o w a z  
n a g ro d ą 6 0 0 0 z ł, d w ie g o n itw y W ie lk ie  
B y d g o sk ie 5 0 0 0 z ł i 3 0 0 0 z ł. O p ró c z te g o  
w ło śc ia ń sk a i lo te ry jn o -sp rz ed a ż n a .

K o n ie z o b a c z y m y z e w sz y s tk ic h s tro n  
P o lsk i.

U b o le w a ć trz e b a , ż e n a  ro k  b ie ż ą c y  m a ­
g is tra t m ia sta B y d g o sz c z y n ie w y z n a c z y ł 
ż a d n e j su b w e n c ji n a n a g ro d y , p o m im o , ż e  
W ie lk o p . T o w . W y śc ig ó w K o n n y c h d o ło -  
ż y ło 3 d n i w y śc ig ó w  n a n ie k o rz y ść P o ­
z n a n ia . z w ła sz c z a , ż e p rz e z lic z n y z ja z d  
g o śc i n a w y śc ig i m ia sto B y d g o sz cz o d n o si  
d u ż e z y sk ; B ę d z ie to je d n a k  w sk a ź n ik ie m

• d la T o w p rz y u s ta la n iu d n i w y śc ig o w y c h  
n a ro k 1 9 3 1 .

Rok bieżący jest rokiem złote­
go jubileuszu istnienia T> C. L.

Nach Ostland wollen wir... fahren!
Co to jest organizacja „Artamu?

G d a n sK , i* ,. 6 . T e ł. w ł.

W p ism a c h g d a ń sk ic h p o ja w iła s ię  
o d e z w a o rg a n iz a c ji „ A rta m “ , w z y w a ją c ą  
m ło d z ie ż d o p ra c y n a ro li. S ło w o „ A r-  
ta m “ p o c h o d z i z sa n sk ry tu  i o z n a c z a ć m a  
s tró ż a o sa d y , d o m o w e g o o g n isk a . D o tą d  
o rg a n iz a c ja ta  p o s ia d a p o d o b n o  o k o ło  2 0 0 0  
c z ło n k ó w  c z y n n y c h n a w si. T w ó rc ą je j  
je s t d r . W iłlib a a d  H e n tsc h e l z W e ste rw a n -  
n y . C e le m  sk ie ro w a n ie m ło d z ie ż y m ie j­
sk ie j o b o k g im n a s ty k i d o p ra c y n a ro li  
p o d d o z o re m  p rz e w o d n ik ó w  i w  te n sp o ­
só b sk ie ro w a n ia n a p ły w u d o w ie lk ic h  
m ia st n a p o w ró t k u  w si.

T e n n o w y ru c h ,  i je g o c e l o ra z ro z w ó j 
m a lo b y n a s in te re so w a ł, g d y b y n ie je d e n  
je sz c z e sz c z e g ó ł, p o d k re ś lo n y sp e c ja ln ie w  
o d e z w ie i w  w y ty c z e n iu c e ló w . M ia n o w i­
c ie z a z n a c z o n o , ż e c h o d z i sz c ze g ó ln ie o ...  
w y p a rc ie ro b o tn ik a p o lsk ie g o i u trw a le n ie  
o sa d n ic tw a n ie m ie c k ie g o n a p o g ra n ic z u . 
A le n a te m  n ie k o n ie c . W  o d e z w ie b o ­
w ie m  c z y tam y  d o s ło w n ie :

—  „ D ru g ie m  h a s łe m  (E rk e n tn is) A rta -  
m a n ó w  je s t: Je s te śm y (N ie m c y ) n a ro ­
d e m  b e z m ie jsc a ... D la te g o m y A rta -  
m a n i p rz y g o to w u je m y s ię d u c h o w o i 
c ie le śn ie , a ż e b y k ie d y ś p łu g ie m  (? ) z a ­
w o jo w a ć i sk o lo n izo w a ć n a w sch o d z ie  
o b sz e rn e , s ła b o z a lu d n io n e p u s tk o w ie  
(H o h lra u m e ) w sc h o d n ie j E u ro p y ( te re ­

n ó w  c e n tra ln e j E u ro p y —  u w a g a o d e z ­
w y ). O b e jm u je m y ty m  sp o so b e m  je d y ­
n ie k o n ie c z n e d z ie d z ic tw o p o H e n ry k u  
IV  i p o z a k o n ie k rz y ż a c k im . T o je s t 
c e l g łó w n y i w y ty c z n y (H o c h u . E n d -  
z ie l) : W ie lk a w y p ra w a k o lo n iz ac y jn a  
n a ... W sc h ó d . A m y G d a ń szc z a n ie  
i w sc h o d n io p ru sac y  je s te śm y m o ste m  n a

Wytyczne polityki zbożowej.
Rok gospodarczy 1930-31.

W a rsz aw a , 1 1 . 6 . P A T .
N a je d n e m  z o s ta tn ic h p o s ie d z e ń k o m i­

te tu e k o n o m ic z n e g o m in istró w o m a w ian o  
w y ty c z n e p o lity k i z b o ż o w ej z a ro k g o sp o ­
d a rc zy  1 9 3 0 /3 1 . U c h w a lo n o m . in . c o  n a s tę ­
p u je :

1 ) U w a g i d o ta ry fy c e ln e j o m o ż n o śc i 
b e z c ło w e g o p rz e w o z u d o P o lsk i z b o ż a i  
p ro d u k tó w  s trą c z k o w y c h z a z e z w o le n ie m  
p . m in is tra  sk a rb u , s to so w a n e  b ę d ą z a z g o ­
d ą p . m in is tra ro ln ic tw a . 2 ) Z a sa d n ic z o  

p re m je  w y w o zo w e  o d  z b o ż a w  p o s ta c i z w ro  
tu  c e ł z o s ta ją n a d a l u trz y m an e . P rem je u -  
s ta lo n e b ę d ą n a ^ lip ie c w  d o ty ch c z a so w e j  
w y so k o śc i. G d y b y n a s tą p iła n a sk u te k  

z w y ż k i n ie m iec k ic h p re m ij w y w o z o w y c h  
k o n k u re n c ja n a ry n k a c h p ó łn o cn y c h  i im ­
p o rt o k a z a ł s ię n ie m o ż liw y b e z n a d m ie r-  
e n j o b n iż k i c e n y  w e w n ę trz n e j, to  w y so k o ść  
p re m ji u le g n ie re w iz ji. P o cz ą w sz y  o d 1 -g o  
s ie rp n ia ra z u s ta lo n e p re m je n ie b ę d ą m o ­

T. C. L w powiecie wąbrzeskim.
Z rozwoju i stanu T. C. L. w Wąbrzeźnie i w powiecie oraz 

projekty na przyszłość.
H isto r ja p o w s ta n ia T . C . L . w  W ą b rz e ­

ź n ie s ię g a c z a só w p rz e d w o je n n y c h , b o  
z d a je s ię ro k u 1 9 0 5 . P ie rw sz e je d n a k p o ­
u fn e z e b ra n ie w  te j sp ra w ie , z k tó re g o  
p ro to k ó ł is tn ie je , o d b y ło s ię w d n iu 1 5  
m a rca 1 9 1 3 ro k u  w  W ą b rz e ź n ie p o d p rz e ­
w o d n ic tw e m  k s . d z ie k a n a Ł a b u ń sk ie g o z  
K o w a le w a . O b e c n i k s . D e m b e k i k s . d r . 
P o b ło c k ą w y ja śn ili o rg a n iz a c ję i z a d a n ia  
T C L ., w  c z e m  g o rą c o p o p a rli ic h  i d o z o r­
g a n iz o w a n ia T C L . n a p o w ia t w ą b rz e sk i  
z e b ra n y c h z a c h ę c a li k s . G ro c h o c k i, p . 
C h e łm ic k i, p . G ra je w sk i i p . W o jte c k i.

W  re z u lta c ie w y b ra n o k o m ite t p o w ia ­
to w y , w  sk ła d  k tó re g o w e sz li: p . C h e łm ic ­
k i z W a ły c z a , p . C z a rn o w sk a z N ie d ź w ie ­
d z ia , p . Ł ę g o w sk a i p . L e d w o c h o w sk i z  
W ą b rz e ź n a , k s . W ilk a n s z Ł o p a te k , k s . 
G ro c h o c k i z C h e łm o n ia i p . M o d ra k o w -  
sk i z K o w a le w a . P ro to k ó ł z te g o z e b ra n ia  
p isa ł p . L e d w o ch o w sk i. k tó re g o te ż w y ­
b ra n o p ie rw sz y m  p re z e se m . N a sk a rb n ik a  
w y b ra n o k s . W ilk a n sa , n a b ib lio te k a rz a  
p . W o jte c k ie g o .

N ie b y ło to je d n a k , ja k n a p o c z ą tk u  
s tw ie rd z o n o , ro z p o c z ęc ie p ra c y o św ia to ­
w e j, a ty lk o n o w a śc iś le jsza o rg a n iz a c ja .

P o z a z n a jo m ie n iu s ię z d z ia ła ln o śc ią  
b ib ljo te k T C L . w  p o w ie c ie p o s ta n o w io n o  
w  d n iu  5 lis to p a d a  1 9 1 3 r . z a m k n ą ć  b ib ljo -  
te k i w  L ip n ic y , w  P łu ż n ic y , w  R y ń sk u i  
w  W ie lk o łą c e a z a ło ż y ć n o w e b ib lio te k i  
w N o w e jw si, w  P lu sk p w ę sa c h i w  W a ły -  
c z u , o ra z p o z o s taw ić d o ty c h c z a so w e b ib ljo  
te k i w  R a d o w isk a c h , G o lu b iu , K o w a le w ie , 
W ą b rz e ź n ie , Ł o p a tk a ch , C h e łm o n iu , M le-  
w ie i O sie c z k u . R a ze m w ię c ju ż w te d y  
b y ło 1 1 b ib ljo te k , k tó re z a ło żo n e z o s ta ły  
p ra w d o p o d o b n ie b e z p o ś re d n io p rz ez Z a ­
rz ą d  G łó w n y  z P o z n a n ia .

D o p o s ia d an y c h ju ż d a w n ie j 1 1 6 5 k s ią ­
ż e k , d o k u p io n o  w ó w c z as je sz c z e 5 3 8 z a c e ­
n ę 3 0 0 m k ., ta k  ż e z k o ń c e m  g ru d n ia 1 9 1 3  
r . b y ło w  p o w iec ie tu te jsz y m  1 7 0 3 k s ią ż e k , 
b ę d ą c y c h w ła sn o śc ią T C L .

D o Z a rz ą d u K o m ite tu p o w ia to w eg o d o ­
k o o p to w a n o p . Z o fję B ry k s i P . h r . P o ­
to c k ą z P ią tk o w a o ra z p . P ra b u c k ie g o z  
N o w e jw si.

C e lem  sp rę ż y stsz e j d z ia ła ln o śc i p o d z ie ­
lo n o p o w ia t n a k ilk a o k rę g ó w i w y z n a ­
c z o n o sz e re g o só b n a k o le k to ró w  k s ią ż ek  
i sk ła d e k  c z ło n k o w sk ic h .

Ja k o b ib lio te k a rz e w te d y p ra c o w a li: 1 . 
w  W ą b rz e ź n ie p . Z o fja B ry k s , 2 . w  Ł o p a t­
k a c h  k s . W ilk a n s , 3 . w  N o w e jw s i k s . K a r ­
w o w sk i, 4 . w  K o w a le w ie p . M o d ra k o w sk i,  
5 . w  P lu sk o w ę sa c h p . D e tk ó w sk i, 6 . w  
C h e łm o n iu k s . G ro c h o c k i, 7 . w  W . R a d o ­
w isk a c h p . D ę b sk i. K to  b y ł b ib lio te k a rz e m  
w  Ł o b d o w ie , M le w ie , O sie c z k u , W a ły c z u  
i w  G o lu b iu , to n ie w iad o m o .

C z y n n o śc i g łó w n e j b ib lio te k a rk i n a c a ­
ły p o w ia t p o d ję ła s ię w ó w c z as p . H a lin a  
Ł ę g o w sk a , k tó ra w sp ó ln ie z p . Z o fją  
B ry k s w  p a ź d z ie rn ik u i lis to p a d z ie 1 9 1 3 r . 
p rz e p ro w a d z iła w y m ia n ę b ib ljo te k i w  
g ru d n iu ro z e s ła ła je , sk ła d a jąc w  te j sp ra  
w ie d o k ła d n y re fe ra t i p la n z m ia n y b ib ­
ljo te k n a n a s tę p n e 4 la ta .

W  sa m e m  W ą b rz e ź n ie z a w a rł K o m ite t 
P o w ia to w y T C L . w  d n iu 1 4 g ru d n ia 1 9 1 3  
ro k u u m o w ę z T o w a rz y stw e m  P rz e m y sło -  
w e m  n a m o c y , k tó re j T o w a rz y s tw o to o d ­
d a ło K o m ite to w i c a łą sw o ją b ib ljo te k ę d o  
u ż y tk u , z a s trz e g a ją c so b ie p ra w o w ła sn o ­
śc i. I le ty c h  k s ią ż e k  b y ło i c z y je k ie d y  o -  
d e b ra n o  o te m  ż a d n e j d a lsze j w z m ia n k i 
n ie m a .

Z e sp ra w o z d a n ia z a re k 1 9 1 3 -1 4 d o w ia ­
d u je m y  s ię , ż e n ie ty lk o p o d w z g lę d e m  o r  
g a n iz a c y jn y m  i o św ia to w y m , a le i p o d  
w z g lę d e m  k a so w y m  o s iąg n ię to b a rd z o p o ­
m y śln e re z u lta ty , b o o g ó ln y p rz y c h ó d w  
ty m  o b fity m  w  d z ia ła ln o ść ro k u w y n o s ił  
1 3 7 9 m k . 4 0 fe n . N ie s te ty o k re s te n , k tó ry  
o d z n a c zy ł s ię b a rd z o p ię k n y m i d u ż y m  
ro z m a c h e m , o ra z p o św ię c e n iem  z e s tro n y  
ty c h o só b , k tó re w K o m ite c ie P o w ia to ­
w y m  T C L . p ra c o w a ły , w k ró tc e s ię z a ła ­
m a ł.

W sk u te k p o w o ła n ia n a w o jn ę u b y li z  
K o m ite tu P o w ia to w e g o p p . L e d w o c h o w sk i 
W o jte c k i i P ra b u c k i. W sz y stk ie sp ra w y  
T C L . z o s ta ły w  rę k u k s . W ilk a n sa , k tó ry  
z p o z o sta łe m i p a n ia m i m im o tru d n o śc i  
n a jp ie rw  śc ią g n ą ł n a c z a s w o jn y p ra w ie  
w sz y stk ie b ib lio te k i, o d św ież y ł je c z ę śc io ­
w o a d o p ie ro  w  ro k u 1 9 1 8 z w ró c ił je o ra z  
z a k u p iw sz y 1 5 3 n o w y c h k s ią ż e k sk o m p le ­
to w a ł i p rz e s ła ł n o w e b ib ljo te k i d o O rz e ­
c h o w a , P łu ż n ic y i S re b rn ik .

D n ia 2 3 w rz e śn ia 1 9 1 8 r . k o o p to w a n o  
d o K o m ite tu p . W a c ła w ę B ry k s , k s . B rz e ­
z iń sk ie g o , k s . C h y la re c k ie g o i p . T e l. Z ie ­
liń sk ieg o , k tó reg o te ż o b ran o p re z ese m .

te j d ro d z e . W  le w e j p łu g , a w  p ra w e j  
m ie cz ( ! ) .

P o c z e m  z a m ie sz c z o n o w  o d e z w ie n a s tę ­
p u ją c y w ie rsz :

—  „ N a c h  O stla n d  w o lle n  w ir fa h re n , 
n a c h O stla n d g e h t d e r Z u g  
W o h in  v o r ta u se n d Ja h ren  

D a s Z ie l d ie  V a te r tru g “ . —  
(N a W sc h ó d  s ię w y p ra w ia m y  
m a rsz  n a sz z d ą ż a n a  W sc h ó d , 
d o k ą d p rz e d la t ty s ią c e m , 
c e l ta k iż  o jc ó w  w fffd ł) .

O d e z w ę p o d p isa ł p rz y w ó d c a o k rę g u  
„ A rta m u “ T ra u g o tt K a ń sk i (u rd a jc z ! p ra w  
d a ? ) .

W id z im y  z te g o , ja k ie są is to tn e d ą ż e ­
n ia d z is ie jsz y c h N ie m ie c , a z a ra z e m , ja k  
g d a ń sz c z a n ie n ie m ie c c y p o jm u ją d ą ż e n ia  
p o ro z u m ie n ia p o lsk o  - g d a ń sk ieg o .

G ry fita .

„Drapacze chmur4* w starożyt­
nej Asyrji.

Je d e n z a sy rjo lo g ó w , p ro f . A n d ra e , n a ­
tra f ił n a  te re n ie s ta ro ż y tn e j A sy rji n a  m o ­
d e l 1 2 -p ię tro w e g o d o m u . M o d e l te n z n a j­
d u je s ię o b e c n ie w  m u ż eu m  w  B e rlin ie .. A -  
sy r ja s tw o rz y ła , ja k w ia d o m o , c y w iliz a c ję  
w ie lk o m ie jsk ą , fa k t z n a le z ie n ia w sp ó m n ia  
n e g o  m o d e lu w sk a zu je n a to , iż w  ta k ic h  
w a ru n k a c h m u si n a ro d z ić s ię id e a d ra p a -  
c z ó w  c h m u r, ja k a je s t w  p e łn i re a liz o w a ­
n a o b e c n ie w  w y b itn ie w ie lk o m ie jsk ie j c y ­
w iliz a c ji a m ery k a ń sk ie j. W o b e c te g o , iż  
A sy rja b y ła k ra je m w  d rz e w o u b o g im  
tru d n o p rz y p u śc ić , a ż e b y p rz y ó w c z e sn y m  
s ta n ie te c h n ik i ta k ie d o m y b y ły rz e c z y w i­
śc ie w z n o sz o n e , z a p e w n e b y ł to ty lk o m o ­
d e l d ra p ac z a c h m u r ja k ie g o ś a sy ry jsk ie ­
g o  a rc h ite k ta  z p rz e d  5 0 0 0 la t  

g ły b y ć z m ie n ia n e p rz e d u p ły w e m  3 m ie ­
s ię c y , lic z ą c o d d n ia z a p o w ie d z i z m ia n y .  
W y d a w a n ie z a św ia d c z e ń b ę d z ie ja k d o ­
ty c h c z a s sc e n tra liz o w a n e .

3 ) D la sp o tę g o w an ia k o n su m cji e k sp o r ­
tu  z b o ż a p rz y z n a n e b ę d ą ty m  f irm o m  i o r ­
g a n iz a c jo m  e k sp o rto w y m , k tó re b ę d ą w y ­
w o z iły z b o ż e w w ię k sz e j ilo śc i sp e c ja ln e  
u lg i. S z c ze g ó ły te j a k c ji u s ta lo n e z o s ta n ą  
p rz e z z a in te re so w a n y c h  m in is tró w ,

4 ) P a ń s tw o w e z a k ła d y p rz e m y sło w o -  

z b o ż o w e b ę d ą w y p o sa ż o n e w  o d p o w ie d n ie  
ś ro d k i o b ro n n e i a k c ja in te rw e n c y jn a b ę ­
d z ie z a p o ś re d n ic tw e m  ty c h z a k ła d ó w  m o ­
g ła  b y ć sz e ro k o p ro w a d z o n a . R e z e rw y z b o ­

ż o w e w  m ia rę lik w id a c ji o b e c n y ch z a p a ­
só w o ra z w y sz u k iw a n ia n o w y c h sk ła d ó w  
w z n o w ią z a k u p y in te rw e n c y jn e c e le m  u -  
m o ż liw ie n ia ro ln ic tw u w y w ią z a n ia s ię z  
o b o w ią z k ó w w o b e c in s ty tu c y j k re d y to ­
w y c h .

O b o w iąz k i sk a rb n ik a o d k s . W ilk a n sa  
p rz y ją ł k s . C h y la re ck i, o b o w . se k re ta rk i  
o b ję ła  p . W a c ław a B ry k s, z a ś b ib lio te k a r­
k ą p o w ia to w ą p o z o s ta ła p . Z o fja B ry k a . 
N a te m  sa m em  z e b ra n iu  w  r . 1 9 1 8 p o sta ­
n o w io n o u tw o rz y ć o so b n y „ K o m ite t O św ia  
to w y 4 4 d la m ia sta W ą b rz e ź n a . U c h w a ła ta  
je d n a k n ie z o s ta ła n a ra z ie w y k o n a n ą ,  
g d y ż ty m c z a se m  d z ia ła ln o ść T C L . p o ra z  
d ru g i z p o w o d ó w w o je n n y c h z a ła m a ła  
s ię .

W  ro k u 1 8 2 1 w n ie w ia d o m y sp o só b  
w sz y stk ie  sp raw y T C L . z n a la z ły  s ię w  rę ­
k u k s . W ile m sk ie g o , k tó ry z n o w u n a p e ­
w ie n c z a s o ż y w ił ru c h b ib lio te c z n y o trz y ­
m a w sz y z se k re ta r ia tu T C L . z G ru d z ią d z a  
5 b ib ljo te k p o 8 5 k s ią ż e k . Z o s ta ły o n e  
p ra w d o p o d o b n ie p rz e sła n e d o G o lu b ia , K o  
w a lew a , P lu sk o w ę s i d o P łu ż n icy  a je d n a  
z n ic h p o z o sta ła w  W ą b rz eź n ie . P o n a d to  
z a k u p ił k s . W ile m sk i 8 7 n o w y ch k s ią ż e k  
ta k , ż e w e d łu g  sp ra w o z d a n ia z d n ia 2 0  
w rz e śn ia 1 9 2 2 r . T C L . ro z p o rz . z n o w u lic z ­
b ą 1 6 1 8 k s ią ż e k , z k tó ry c h k o rz y s ta ło 2 4 9  
o só b . N ie ste ty d z ia ła ln o ść k s . W ilem sk ie ­
g o , w y k a z u jąc a w ie le d o b ry c h c h ę c i i o- 
f ia rn o śc i n ie w y d a ła trw a ły c h re z u lta tó w ,  
b o o p ie ra ła s ię w y łą c z n ie n a je g o o so b ie , 
o c h o c ia ż se k re ta r ia t T C L . z G ru d z ią d za  
k ilk a k ro tn ie u p o m in a ł s ię o z o rg a n iz o w a ­
n ie K o m ite tu , k s . W ile m sk i te g o n ie zro­
b ił, a  w  k a ż d y m  ra z ie z c z a só w  je g o d z ia ­
ła ln o śc i n ie m a ż a d n e g o p ro to k ó łu .

W y je ż d ż a jąc z W ą b rz eź n a p o z o s ta w ił  
k s . W ile m sk i b ib ljo te k ę w n ie ła d z ie z d e ­
k o m p le to w a n ą p o d o p ie k ą p . S z c z y g ie l­
sk ie j i p . B ia łe c k ieg o , a c z ę ść k s ią ż e k w y ­
c o fa ł z b ib ljo te k i ja k o sw o ją o so b is tą  
w ła sn o ść . D o p ie ro 1 1 lis to p a d a 1 9 2 3 r . k s . 
p ro f . Ź y n d a z p o le c e n ia S e k re ta r ia tu T . 
C . L . z G ru d z ią d z a z w o ła ł z e b ra n ie , n a  
k tó re m  w y k o n a n o p o s ta n o w ien ie z ro k u  
1 9 1 8 , w y b ie ra ją c m ie jsc o w y K o m ite t T . C . 
L . w  W ą b rz e ź n ie , n a k tó re g o c z e le ja k o  
p re z e s s ta n ą ł p . b u rm istrz L e o n S c h w a rz , 
w ó w c z as je sz c z e ja k o n a c z e ln y se k re ta rz  
W y d z ia łu P o w ia to w e g o .

S e k re ta rk ą w y b ra n o p . S z c z y g ie lsk ą , 
sk a rb n ik ie m  p . N a łę c z a , a b ib jo tek a rz e m  
p . P e lló w sk ie g o . P re z e se m p o w ia to w eg o  
K o m ite tu T . C . L . w y b ra n o k s . p ro f . Ż y n -  
d ę . W  te n sp o só b d z ia ła ln o ść T . C . L . 
m ia ła o d tą d o so b n o ro z w ija ć ru c h b ib lio ­
te c z n y w  p o w ie c ie , a o so b n o w  m ie śc ie .

(D o k o ń cz e n ie n a s tą p i) .

KRONIKA.

K A LEN DA R ZY K .

S o b o ta : tf  B a z y le g o  W .
N ie d z ie la : T ró jc y św .
P o n ie d z ia łe k : B e n o n a .

'© Z  Bractw a Stanleckiago. W dniu 11  
b n i? o d b y ło  s ię n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra - , 
n ie B ra c tw a S trz e le c k ieg o w W ą b rz e ź n ie .  
N a z e b ra n iu te m  z a ła tw io n o sp ra w ę u s ta ­
le n ia p ro g ra m u d o ro c z n e g o s trze la n ia  k ró ­
le w sk ie g o  k tó re o d b ę d z ie s ię w  d n iac h  6 1 
7 lip c a . U sta lo n o ilo ść i ja k o ść p re m ij 1  
o rd e ró w  n a  p o szc z e g ó ln y c h  ta rc z a c h . O m a ­
w ia n o z a te m  sp ra w y w y b itn ie w e w n ę trzn e  
i te c h n ic zn e . W a ż n ie jsz ą sp ra w ą o g ó ł o b ­
c h o d z ą c ą . b y ła sp ra w a lo te r ji . k tó ra b y fa  
ró w n ie ż n a p o rz ą d k u o b ra d . I ty m  ra z e m  
je d n a k d o s ta te c z n e g o w y ja śn ien ia te j n ie ­
ja sn e j sp ra w y n ie o trz y m a liśm y , g d y ż k o ­
le k to r p . L o n tk o w sk i d o z ło ż e n ia sp ra w o ­
z d a n ia p o p ro s ił p ise m n ie (n ie s taw iw szy  
s ię w c a le n a z e b ra n iu ) , a b y u d z ie lo n o je ­
m u  d y la c ji d o  d n ia 1 5 lip ca . P a d a ły  g ło sy , 
a b y sp ra w ę tę ry g o ro w o ja k n a jra d y k a l­
n ie j z a ła tw ić . K w e s tja w ię c lo te r ji , ja k o -  
g ó ln ie w ia d o m o , b a rd z o z a g m a tw a n a i p o ­
d e jrz a n a z o s ta n ie n ie b a w e m w y ja śn io n a , 
g d y ż o g ó ł c z ło n k ó w  B ra c tw a S trz e le c k ieg o  
c h c e , a b y te n sz k o d z ą c y to w a rz y s tw u n a  
o p in ji o b ja w , z o s ta ł p rę d k o  i n a le ż y c ie z li­
k w id o w a n y .

0 IM ecie G . K . W . ^V am bresia". W  
n ie d z ie lę , d n ia 1 5 b m . o b c h o d z ić b ę d z ie  
m ie jsc o w y K lu b W io śla rsk i „ V a m b re s ia "  
1 0 -le c ie p rz e ję c ia u rz ą d z e ń k lu b u z rą k  
n ie m ie c k ic h . Z te j o k a z ji o d b ę d z ie s ię w  
n ie d z ie lę z a b a w a o g ro d o w a u ro z m aic o n a  
ró ż n e m i n ie sp o d z ia n k am i ja k s trz e la n ie  
d o ta rc z o c e n n e n a g ro d y o ra z w ie le in . 
z w y k le n a ta k ic h z a b a w a c h p ra k ty k o w a ­
n y c h  g ie r .

P o c z ą te k z a b a w y o g o d z in ie 1 4 ,3 0 w  » -  
g ro d z ie p rz y p rz y s ta n i u p . T w a rd o w sk ie ­
g o .

0  C ykliści organizują się. Zebrania  
k o n s ty tu c y jn e T o w . C y k lis tó w , p o w s tać  
m a jąc e g o w W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię w  
n a jb liż sz ą  so b o tę , d n ia 1 4  b m . o  g o d z in ie 2 1  
w  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz esk i 4 4 p . K a c z y ń sk ie ­
g o . W sz y s tk ic h p o s ia d ac z y ro w e ró w i u -  
p ra w ia ją c y c h ja z d ę ro w e ro w ą u p ra sz a s ię  
o p rz y b y c ie n a p o w y ż sze z e b ran ie .

K o m ite t o rg a n iz ac y jn y .

0 W ycieczka dzieci szkolnych. Ja k  

c o ro c z n ie ta k  i w  ty m  ro k u  m ie jsc o w a  

m ę sk a sz k o ła p o w sze c h n a u rz ą d z a w y ­

c ie c zk ę d o  la su  c zy s to ch leb sk ieg o , g d z ie  

o d b ę d z ie  s ię z a b aw a  le śn a  o b fita  w  g ry  

to w a rz y sk ie o ra z p o k a zy  g im n a s ty c z n e  

u c z n ió w .

W sp ó ln y  w y m a rsz d z ie c i n a p o w y ż ­

sz ą w y c ie cz k ę n a s tą p i w  n ie d z ie lę d n .  

1 .5 b m . o  g o d z in ie 1 4 z R y n k u .

® Sam obójstw o. W  ś ro d ę o o k ło g o ­

d z in y 1 6 p o z b aw ił s ię ż y c ia p rz e z p o ­

w ie sz e n ie 7 5 -le tn i Ja n M a lin o w sk i, z a ­

m ie sz k a ły w  W ą b rz e źn ie p rz y u l. K o ­

śc iu sz k i w  d o m u p . M a k o w sk ie j D e ­

n a t, k tó e rm u  ż y c ie w id o cz n ie z b rzy d ło ,  

w sz e d ł n a  s try ch  i ta m  s ię p o w ie s ił. —
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W pół godziny po czasie, w jakim  
.w szedł na m iejsce pow ieszenia się, zo­
stał zauw ażony przez sąsiadów , któ­

rzy poszedłszy na poddasze, zastali już  
niestety m artw e zw łoki. Przyw ołany le­
karz p. dr. Podlaszew ski stw ierdził już  

tylko śm ierć.
Pow ody targnięcia się na życie nie  

są jeszcze ściśle ustalone, w isielec po ­
dobno już niejednokrotnie zdradzał za­

m iary sam obójcze.

O Zebranie Kółka Rolniczego oraz  
zw iedzenie gospodarstw a odbędzie się  
w niedzielę dnia 15 bm . o godzinie 4-ej 
po południu u p. prezesa m iejscow ego 
K ółka  R olniczego w  W ałyczu. Przybycie 
w szystkich członków bardzo pożądane.

Zarząd.

14 0 Pogotowie lekarskie. W niedzielę,
dnia 11 hm . pom ocy lekarskiej w nagłych  
w ypadkach będzie udzielał p. dr. K aw - 
czyński. W  K ow alew ie P. dr. M ichałow ski.

® Komunikat P W. i W. F. Pow iatow y  
kom endant P. W . i W . F. por. K uliszew ski 
przyjm uje do dnia 16 czerw ca zgłoszenia 
na 4-rotygodniow y kurs sportów w odn, eh  
organizow any przez O kręgow y O środek W . 
F. D O K . nr. V III w Toruniu w czasie od  
7 lipca do 3 sierpnia br.

K urs ten jest organizow any dla człon­
ków p. w ., którzy przez czas kursu otrzy­
m ują bezpłatne w yżyw ienie i zakw atero ­
w anie.

Q Zebranie T. C. L. W środę jak za­
pow iedziano odbyło się ogólne zebranie  
Tow arzystw a C zytelni Ludow ych w W ą­
brzeźnie oraz otw arcie bib joteki. Zapow ie­
dziane -przem ów ienie przedstaw iciela za­
rządu głów nego T- C . L. nie nastąpiło , po­
niew aż tenże z w ażnych pow odów na ze­
branie przybyć nie m ógł. N a zebraniu  
tem  zdał p. insp. M atuszkiew icz szczegóło­
w e spraw ozdanie z działalności T. C . L. w  
naszym  pow iecie, które jako w ażny doku ­
m ent i bilans pracy ośw iatow ej, zam iesz­

czam y w  całości na innem m iejscu. Poza  
tem w yłoniono Pow iatow y K om itet T. C . 
L.. w  skład którego w eszli: pp. burm istrz  
Schw arz jako przew odniczący, insp. M a­
tuszkiew icz jako zastępca przew odniczą­
cego. N oryśkiew icz Ed. jako sekretarz, 
W acław ski zast. sekretarza oraz p. Ste- 
fanja M atuszkiew ieżow a jako bibliotekar­
ka. B ibliotekarce p. inspektorow ej M a- 
tuszkiew iczow ej polecono zorganizow ać  
kom isję bibljoteczną, któraby była pom oc­
ną w spnaw nem zarządzaniu czytelnią i 
księgozbiorem .

N ow y K om itet T. C . L.. który jest ko ­
m itetem pow iatow ym , chce pożyteczną  
działalność ośw iatow ą rozszerzyć jak naj­
bardziej i w pracy tej w inien się spotkać  
z uznaniem i w ydatnem poparciem ogółu  
społeczeństw a.

WIELKIE RADOWISKA, pow. wąbrzeski.
Kradzieże. W  nocy z dnia 7 na 8 bm . 

dokonano zuchw ałych kradzieży w naszej 
w iosce. Panu D em bińskiem u Janow i skra­
dziono ze szpiżarni cały zapas przygotow a  
nego na św ięta pieczyw a oraz w ędliny. 
K s. dr. Łęgow skiem u skradziono 3 kaczki 
i 2 kury. W reszcie trzecią kradzież doko­
nano na szkodę p. K rajew skiego i to za­
brano jem u bezpow rotnie 7 kur. W szyst­
kich tych kradzieży dokonała praw dopo­
dobnie jedna szajka, na co w skazują śla­
dy. śledztw o prow adzone przez policję nie  
dało narazie żadnych w yników .

Z świąt. W  Zielone Św iątki po dość dłu ­
go trw ającym rem oncie, rozbrzm iały na  
now o organy w tut. kościele parafialnym . 
W szyscy parafjanie w dzięczni są dozorow i 
kościelnem u, że rem ont ten kazał przepro­
w adzić, co jednak już w cześniej nastąpić  
m ogło.

Pisząc o inw estycjach kościelnych, na­
leży baczną uw agę zw rócić na bardzo zna­
m ienny fakt, w yw ołujący oburzenie ogółu. 
W szelkie bow iem  roboty w kościele pow ie­
rza się w w iększości w ypadków N iem com , 
nie dając zarobić Polakom , którzy przecież  
w Polsce i w K ościele pierw szeństw o m ieć  
pow inni. Sw ego czasu reparację dachu na  
kościele pow ierzono N iem com . Tak sam o  

cegłę na budow ę now ej plebanii zakupiono  
u niem ieckiego ceglarza w K siążkach. M o­
że w ięc dozór kościelny da w tej spraw ie  
w yjaśnienie.

W racam y jeszcze do organów . O rgany  
choć w yrem ontow ane jednak, w iele jeszcze  
odbiegają od daw niejszych tak przede- 
w szystkiem  w yglądem , jak też z pew nością 
i w artością. Front organów  zeszpecony jest 
brakiem ozdabiających m osiężnych piszczą  
lek, po których obecnie pozostały nie m o­
gące zaim ponow ać estetykow i w głębienia.

Zabawa strażacka. W  drugie św ięto od ­
była się w sali p. N eum anna zabaw a tu ­
tejszej straży pożarnej. Zysk z tej zabaw y  
był przeznaczony na zakup um undurow a ­
nia. Ze sm utkiem jednakow oż m usim y  
skontatow ać, że strażacy, chętnie pracują­
cy dla dobra i bezpieczeństw a ogółu, nie  
znaleźli należytego poparcia, gdyż kilka  
zaledw ie osób było na sali. B rak starszycn  
obyw ateli uderzał bardzo, gdyż na sali w y ­
daw ało się, że jest sam a m łodzież.

R adzim y jednak strażakom tem niepo­
w odzeniem  się nie zrażać, bo „gorzej było, 
a ludzie chw alili11.

Zabawa szkolna. W niedzielę, dnia 15  
bm . odbędzie się w W ielkich R adow iskach  
zdaw na w yczekiw ana zabaw a szkolna. Za­
baw a ta odbędzie się w ogrodzie p. R ozw a­
dow skiego. 0LKJIHGFEDCBA

C o  za w d zię c zam y  C h iń c zy k o m ?
Jedw ab znany jest w C hinach od nie­

pam iętnych czasów , do Europy dotarł on  
jednakże dopiero około 300 lat przed  
C hrystusem . Papier w ynaleźli C hińczycy  
w początku ery chrześcijańskiej. Europa  
przejęła w ynalazek ten w 12 stuleciu. H er­
batę nauczyła się Europa pić dopiero w  
w ieku X V li, chociaż w C hinach znana by ­
ła już w H I. w ieku po C hrystusie. Już 700  
lat przed C hrystusem C hińczycy znali 
proch strzelniczy i używ ali go do fabry ­
kacji ogni sztucznych, a już w X III w ieku  
kazał K ublai K han używ ać go do fabry ­
kacji granatów ręcznych. Pierw sza druko ­
w ana książka pow stała w C hinach w ro ­
ku 868. a druk zapom ocą czcionek rucho-

G ie łd a zb o żo w a .
Poznań, dnia 11 czerw ca 1930.

Warunki: Handel hartowny, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­

żąca, za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 

w h.), b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w h.), 
c) jęczm ienia 673 gr. 114,1 Ł w . h.), d) 

^C eny orjentacyjne"  
parytet Poznań.

14,75-15,20

39,50 40,50

18,50  -19.50
20,50-22.50

16,50-17,50

Żyto . . ' • • •
U sposobienie spokojne.

Pszenca
U sposobienie spokojne.

Jęczm ień przem iałow y
Jęczm ień brow arow j 

U sposobienie siat 
O w ies

U sposobienie stałe.
M ąka żytnia w w ł, w orkach w edług  
urzędow o ustalonego typu (700/q). , « 26.25

U sposobienie spokojne.

M ąka pszenna 65% u w ł. w ork 60,00 64.00  
U sposobienie spokojne.

O tręby żytnie  . 9,50— 10,50
O tręby pszenne  12,00— 13,00
G roch polny  . ( « t • • 26,00— 29,00
G roch V ictorja . . B . . . 30,00— 33  00
G roch Folgera  26,00— 29.00
Słftm a prasow ana .................  2,80 3,00
Siano luźne  . ..«■■» 7,80—  8,00
Siano pras, nadnoteckie , . . 8,50—  9,50

O gólne usposobienie spokojne.

U n iw e rs y te t L u d o w y T C L . m a ­
ją cy p o w s ta ć w  B o ls ze w ie p o d  
W e jh e ro w e m c ze k a  n a W a s ze  

o fia ry !

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Edw ard Piszcz, W ąbrzeźno, W olności 55. 
Za ogłoszenia R edakcja nie odpow iada. 

D ruk; D rukarnia Toruńska S. A .
w Toruniu.

■ „D W Ó R W IR R IESR I"

w ł. Jan K aczyński.

W 348

W  sobotę, dnia 14. bm . o godz. 8 18 i w niedzielę, dnia 15. bm . o godz. 

5 i 8 46 w ieczorem  sensacyjny dram at p. t: WKRÓTCE:

SZA JK A  ZG R O ZY „Kaoilan Mii
KlóMiC

na Pom orzu i W iel- 
kopolsce oraz naj­
w ażniejsze linje w całej 
Polsce. — — — —

dróży. K ażdy się 
łatw o w  nim orjen- 

tuje za pom ocą m apki 
orientacyjnej. — — —

CENA

H LK O 89 G H O SłT

O G Ł O S Z E N IE .
W  środę, dnia 18. czerw ca 1930 r. od ­

będzie się w *  W ąbrzeźnie  

ja rm a rk  k ra m n y  
n a k o n ie i b y d ło .

O g ło s ze n ie .
W  piątek, dnia 20. czerw ca 1930 r. o go ­

dzinie 5-tej po południu nastąpi publiczne 
w ydzierżaw ienie łąk brzegow ych, jeziora  
sicinkiego, które graniczą do posiadłości 
pp. C hojnackiego i N ahsow ej.

Zbiórka reflektantów o oznaczonym  

czasie przed posiadłością p. N ahsow ej.

Magistrat 

(-) SZWARZ 
burm istrz.

Szanow nem u O byw atelstw u m . W ąbrzeźna  

i okolicy podaję do w iadom ości, że

w  S trze ln icy —  B ra c tw a S trze le c k ie g o

je s t c o d z ie n n ie o tw a rta .

Proszę o poparcie m ej restauracji.

G O S P O D A R Z .

Samochód
6 o s o b o w y  

lim u zy n a  4  d rzw io w a  
śliczna karoserja w ła­
sne św iatło dynam o  
na chodzie za 1 0 0 0  Z ł 
na  sprzedaż. O bejrzeć 

m ożna u spedytora

L . S zy m a ń s kie g o ,
T o ruń , ul. Żeglarska 3.

GABINET 
m ę s k i d ę b o w y  

zupełnie now y  kom pl. 
za 9 0 0  z ł na sprzedaż 
obejrzeż  m ożna  u  sped.

L . S zy m a ń s k ie g O t 
T o ruń , ul. Żeglarska 3.
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■  W ło s k a S p ó łka  A k c y j'n a  ■

I „IIMIOM MIKI II Slfflli" I
A d rja ty ck ie T o w a rzy s tw o  U b e zp ie cze ń w  T rie ś c ie

e= R ok założenia 1838. K a p ita ły g w ara n c . liró w  6 0 0  O O P  O O P . R ok założenia 1838. =

U  P R Z Y J M U J E U B E Z P IE C Z E N IA :

■  n a  ży c ie , o d  n ie szc zę ś liw y c h  w y p ad k ó w , o d o d p o w ied z ia ł. |

U  n o ś c i p ra w n o -cy w iln e j, o g n ia  i k ra d z ie ży z w ła m an ie m . |

U b e zp ie c ze n ia  ży c io w e  i o d  n ie szc zę ś liw yc h  w y ­

p a d k ó w p o d n a jk o rzy s tn ie js ze m i w a ru n ka m i.

j  O d d zia ł: n a P o zn ań s k ie i P o m o rze w  P o zn a n iu A L N a m o k o A g o  1 3 . |
R e p re ze n ta c je i a g e ntu ry  w e w s zy stk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h . W 147. ~

L ic y ta c ja p rzy m u so w a .
W  poniedziałek dnia 16. V I. 1930  r. o go­

dzinie 10-tej przed poi. sprzedaw ać będzie  
egzekutor W ydziału Pow iatow ego u p, Za- 
dańskiego Franciszka w R yńsku:

1 ja ło w icę  9 m ie ś .
1 w ó z  ulw ZU.1 MiMami
2  p ro s ia k i 1 6 ty g . >  
1 b iu rk o . *
najw ięcej dającem u za natychm iastow ą za­
płatą.

Wydział Powiatowy pow. walirzeskiogo.

C H Ł O P IE C  
d o p o s yłe k  

uczciw ych rodziców m o że  
się zaraz zgłosić.

S t. Ż u ra ls k l, 
ul. K olejow a 2  

s k ła d  b ła w ató w .

1  m o to r
3  k o n n y W -338. 

na  prąd  stały  na  220 w oltów  
tanio na sprzedaż 

H e id e r-W ą b rze źn o . 
W y b y d o w a n ie p o d  C zy s to c h le b .

P o p ie ra jc ie  
p rze m y s ł 
k ra jo w y .


